Wtorek, 4 Marca 1913 r. 


Rok II. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Ogłoszenia „Gazeta” 


Prenumerata w Łodzi: 
ERĄ 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb, kwartalnie I rb 
50 kop., mie: słęcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Roczat: 7 rb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
— az) 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

= wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

exlamy pó tekście 15 kop., nekrologja 

głoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1.1 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


drukuje tylko w języku polskim, 
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Interesantów w sprawach 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


Fitje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk s ZKE 


s Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego 
eksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


s; Pab]anice, Biuro Dzienników, A, Wadryńskiego. Zamkowa 23. 
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„DAR pol WEN 


Dzielna Hr. Í. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. 
„Waldschleschea*, i pilzeńskie. 


m Ill gala bilardowa ipięć gabinetów. 
Stołeczny Gyrk L. P. TE TRUZZI 


(Wa Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


DI wielkie ciektowae prrelstawienie 


w3ce, z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. 


BIEGŁY i DOSWIADCZONY 


Technik Budowlany 
z Poznańskiego, 25 lat, obecnie w króle» 
stwie zatrudniony, posznkuje stałej posady 
ewent. za kaucją lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro- 
wym, składem drzewa i wszelkiemi praca< 
miw bi i na budowli. Oferty przyjm. 
sdm, „Gazety Łódakiej", PrzejazdNi. 1. 


„LES Atsnowice” 


Żyjemy obecnie pod gwiazdą 
haseł — zwłaszcza haseł ekonomicz- 
nych. Do najbardziej pularnych i 
przez wszystkie prawie kierunki po- 
lityczne uznanych należy hasło: 

„Śwój dla swego*l 

I, dumaniejsze od pierwszego: 

„Sami sobie“! 

Nie w cełu przeciwstawienia, lecz 
w celu uzupełnienia, pozwolę sobia 
ad hoc stworzyć trzecie, które, wie- 


„Pożar hotelu'* 


rzajcie mi, jest równorzędnego z 
dwoma pierwszymi znaczenia, 

Hasło to brzmi „Swój od swego“, 

Lub, kategoryczniej jeszcze: 

„Sami od siebie! 

Myśl. stworzenia powyższych ha- 
seł poddała mi kilkunastowierszowa 
wzmianka, zamieszczona w ostatnim 
numerze „Prawdy“, a właściwie 
jedno jej zdanie: 


„ Tow. sosnowiackie fabryk rur 

i żelaza dało w roku ubiegłym 

czystego zysku 1,700,000 rubli 

przy kapitale akcyjnym rubli 

6,000,000*, 

Czyli, że właściciela akcji tego 
towarzystwa otrzymali w roku ubie- 
głym 28,(3)% czystego zysku, 

Nie należę coprawda do tej ka- 
tegorji ludzi, którzy entuzjazmują się 
bajecznymi zarobkami pp. przedsię- 
biorców ojczystych, lecz w tym wy- 
padku przyznać się muszę, że cyfra 
tego procentu wywarła na mnie ol- 
brzymie wrażenie. 

Tak, ale wrażenie ujemne. 

I nietylko dla tego, że, jak pi- 


zgranego 


występ doskonałego komi- 
ka-satyryka i monologisty 


„Stary Rzym“ 


Strażaków wyobrażają psy-spudle i małpy. 


í: EE” Opera i Operetka Polska %4 | 


Dziś 4 marca o g. 8 i pół ostatatnie pożegnalne przedstawienie 


„JEJ ADJUTANT” 


arcywssoła operetka, 
nowe dekoracje i kostjumy. 


Bilety nabywać można od godz. 10 rano w kasie te- 
atru „SCALA* do końca a pre dsiawienia 


Miekie barto EF 
„WESELE“ 


wystąpi po raz pierwszy w czwartek 6 


tragedji Szekspira „Makbet“, 


Bilety sprzedają sie. 


trio ti mit Zwi . 


PIWO. browaru 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


Włodzimierza Legnidowicza Durowa 


Udział przyjmują: małpy, 


NY ATI 


CODZIENNIE | || | 


który zaproduku- 
je pierwszy raz 
kozły, psy-pudle, .1 różn inno 


świnie, 


zwierzęta, 


szę „Prąwda* i o czem sam wiem 
zresztą z ustrobotnika, że wśród mas 
roboczych Zagłębia panuje straszli- 
wa nędza — ale i dlatego, że te 
28,(3)', potem polskiego robotnika 
zdobyte, nie pozostaną w kraju, lecz 
przez cudoziomców, akojonarjuszy, są 
zagranicę wywożone. 

Do Francjiodwiecznej przyja- 
ciółki nuszój—tej samej, która nie- 
dawno odebrała subwencję polskiej 


uczelni w Paryżu, tej samej, która, 
jako jedyny dowód pamięci o nas 
Lap nazwę jednej ulic pa- 


ryskich. imienia ks. Poniatowskiego, 
jednocześnie rugujć ac żywych pd- 
laków tu, 


na ich ziemi, z fabryk i 
zakładów przemysłowych, nazywają 
nas „les sales połonaises* tu, gdzie 


przed laty y wdów 1 sie- 
rot opłakiy t "młodzi pol- 
skiej, która marnie zginęła pod'sztan- 
darami wielkiego korsy 
cząć za „drugą ojczyznę 
Francję na skwarnych pi 
styni, w dzikich górach Hiszpanji i 
na drugiej półkuli... 


le: tysi 


Bzczegóły w programach. 


28,(3)4.. 
Nie skradzione, lecz wywożone 
z naszego kraju dzięki bezwładności 


naszej, dzięki niezaradności naszej, 
dzięki niedołęstwu naszemu. 

Nie 28,(3)%, lecz mniej, połowa 
tego byłaby dla nas wielkim zys- 
kiem—bo druga połowa byłaby 
cona przez polaka-przedsiębiorcę 


na 
dąbrowieckiej nędzy robo- 


Dla nas wystarczyłoby 129, jak 
nam dz r cza 6%», które nam 
daje hy poteka lub bank... 

Ale wtedy „odwieczni przyj, 
ciole nasi“, ancuzi, nie mieliby 
w swych pismach finansowy ch dzia- 
łu p. t.: 

„Les Sosnowice", 

Tę Sosnowice byłyby brylantem 
czystej wody w koronie przemysłu 
polskiego diem bogactwa krajo- 
wego i miejscem, gdzie roboczy lud 
nie zna, co nędza. 

Sami od siebie! 

Przychodzą do nas obcy, osie- 
się u nas, wzbogacają swe 


dlają 


2. 


kraje bogactwem ziem naszych i nę- 
dzą ludu naszego — a my umiemy 
tylko ręce załamywać i przeklinać. 

Kogo? Za co? 

Za to, że cudzoziemcy ci zajęli 
w kraju naszym placówki, których 
nikt z polaków zająć nie chciał? 

Za to, żu nie umieliśmy wziąć 
dobra swego — sami od siebie, aż 
obcy ludzi dobro to zabrali? 

Siebie wińmi—i jedynie siebie. 

Nasza to wina, że nędza panu- 
je w Zagłębiu, że rokrocznie tysią- 
ce wędrują z tej krainy bogactw cu- 
dzych i nędzy swojej na drugą puł- 
kulę, że handlarze żywym towarem 
pokaźny procent dziewcząt i kobiet 
polskich z Zagłębia wywożą... 

I nie biadać winniśmy, lecz o- 
trząsnąć się z bezwładu, rozprężyć 
ramiona i naprzód pójść drogą bu- 
dowania przemysłu polskiego, biczo- 
wani pełnem ironji słowem: b 

„Les Sosnowice.. 


J. P. 


Z pism polskich. 


Pod powyższym tytulem ukazał się 
w „Prawdzie” nast. artykuł: 

„Polskie serce, ponad miarę roztkli- 
wione, całe wypełnione łzami i do obrzy« 
dliweści sentymentalne, gdy chodzi o spra- 
wy cudze, lub o te sprawy polskie, które 
ea odeń w przyzwoitej oddali — w ze- 
tknięciu z realuą, twardą nędzą polską, 
codzienną, straszliwą niedolą naszego ży- 
cia — jest dziwnie twarde i oziębłe.— Bo 
tu istotnie lezby już nie starczyło — trzeba 
by stalowego wysiłku czynów. A tymcza« 
sem czyn nie jest gestem, może się 
tylko czasem, gdy nań patrzeć zdaleka, i 
mie widzieć wysiłku — wydawać gestem. 
My zaś kochamy ponad wszystko gesty, 

„A oto przykład — dość drobny, ale 
nieslychanie charakterystyczny. 

„W Warszawie urządzono składki oraz 
ranty na „braci Słowian*, walczących na 
Bałkanach za wolność, Sami spotkaliśmy 
się z faktem, że robotnicy polscy z ob- 
czyzny przysyłali swój ciężko zapracowany 
grosz na „braci Słowian", 

„Faktu tego, w żadnym razie, po jak- 
najdłuższym go rozpatrzeniu nie można 
nazwać czynem polskim. Trzeba go na- 
zwać gestem polskim. 

_„Pomijamy w tej chwili fakt, ile tych 
pieniędzy polskich (o które dziś tak wre 
m nas kłótnia) pojechało wraz z rosyjskiemi 
składkami na Bałkany. Pomijamy i to, że 
społeczeństwo. pol r fakt owych 


„GAZETA ŁÖDZKA“—4 marca 1913 roku. 


składek wygląda tak, jakby się bawiło 
w jedno z państw... trójporozumienia, Nie 
chcę bowiem stawać w tej chwili na sta- 
nowisku „orjentacji polskiej“ w sprawach 
związanych g obecną wojńą, ani na stae 
nowisku ciasnego „egoizmu narodowego“. 

„Toć wtedy, kiedy my posiadamy dość, 
doprawdy godnego zazdrości, zrównowa” 
żenia wewnętrznego, by myśleć o blłga« 
rach — w Łodzi ódbywa się jedyny w 
swoim rodzaju dramat współczesności, który 
powinien by wiele sił polskich na sobie 
skupić. Na skutek kryzysu przemysłowego 
(wywołanego głównie naszą zależnością 
ekonomiczną od Rosji) 20 tysięcy przeszło 
robotników polskich żyje bez jutra, w gło- 
dzie i nędzy, pozbawionych pracy i chleba. 
Gdyby społeczeństwo polskie miało po- 
czucie odpowiedzialności za to, eo się z 
niem dzieje, zdobyłoby się przecież na ja- 
kiś konkretny wysiłek, w postaci założenia 
zakładów przemysłowych, opartych na na. 
rodowych potrzebach, któreby dały pracę 
bezrobotnym łódzkim proletarjuszom. Pro- 
blem unarodowienia przemysłu rozwiązy- 
wał by się w tym wysiłku sam przez się, 
Nie mówię już o składkach, które powin= 
nyby odrazu zabezpieczyć przynajmniej 
dwa tygodnie życia wszystkim pozba- 
wionym pracy robotnikom. A myśmy zdo- 
byli się zaledwie na „komitet obywatel- 
ski*, — który przypuszcza, że będzie miał 
potrzebne 650 rubli tygodniowo. Czyli ża 
zdobyliśmy się na minimum wysiłku, 
podczas kiedy my właśnie, jeśli cheemy 
żyć i przetrwać, powinniśmy się zawsze 
zdobywać na jego maximum. 


angielskich Sk 
preparedl — a z Galicji wyciąga się do 
nas dłoń, wołając o opatrzenie naglących 
potrzeb narodowych. Lecz tu — grosza 
dosłownie nie można wyżebrać i wy- 
klęczeć u społeczeństwa polskiego. 

„Bo przecie my jesteśmy ubodzy. 
I musimy popierać biednych bułgarów. 
I wykonywać piękne gesty“, 

ykony 8 M. D. 


see 


Z Budapesztu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lódzkiej“). 
pogra 
Przed strajkiem generalnym na 
Wegrzech. 


Budapeszt, dn. 27 I 1918 r. 


Pisałem w korespoudencji, z dnia 2-go 
stycznia, że proletarjat węgierski szykuje się 
do generalnego strajku o nową reformę wy- 
borezą, która by mu dała: powszechne, równa 
i tajne prawo glosowania, Proletarjat wọ- 
gierski, zawiedziony kilkakrotnie przez rząd, 
zorganizował się i postawił, z całą stanow= 

— wywalczyć tę reformę wyborczą ze 


Nr. 52. 


pomocą strajku generalnego, który ma wybu- 
chnąć w pierwszych dniach marca. 

Dodatuim bodźcem tej walki jest ta oko- 
liczność, że Węgry są dzić jedynem pań- 
stwem w Europie, gdzie klasa robotnicza jest 
zupełnie wykluczona od prawa [wyborczego i 
gdzie niema nni jednego posła prawdziwie 
robotniczego, A uchwalona obecnie w komi- 
tji wyborczej sejmu węgierskiego reforma 
wyborcza nie daje robotnikom, ani pow- 
szechnego, aui tajnego, ani równego prawa 
głosowania. 

Podkreślić wypada, że w myśl tej refor- 
my wyborczej robotnik, aby mieć prawo gło- 
sowania, musi liczyć 30 lat, musi ukończyć 
szkołę ludową, a względnie umieć czytać i 
pisać, oraz pracować przez lat kilka wciąż 
u jednego przedsiębiorcy. Słowem, dzięki tes 
mu prawu wyborczemu wszystkie dróżki i Tu- 
foiki, prowadzące robotnika do szerszej akcji 
Życia społeczno-politycznego są tak umieję- 
tnie zawarowane, że zuiste łatwiej jest przejść 
wielbłądowi przez ucho igielne, jak robotni- 
kowi z obozu robotniczego przepchać się 
przez wybory do purlamentu lub do sejmu, 

Walka o prawo wyborcze trwa na Wẹ- 
grzech już od roku 1905. 

Austrjacki prezydent ministrów br. Gau- 
tsch odradził cesarzowi wpruwadzenie na We- 
grzech powszechnego prawa głosowania we- 
dle projektu węgierskiego ministra Kristof- 
fy'ego, które mogłyby ujemnie wpłynąć i ua 
Austrję, ma dla Austrji — jak twierdził br, 
Gautsch— powszechne prawo wyborcze było- 
by nieszczęściem, więc projekt reformy wy- 
borczej Kristoffy'ego utonął w kurzu archi- 
walnym, 

Br, Gautsch omylił się w tym wypadku; 
bo pomimo jego starań rozwój wypadków na 
Węgrzech oddziąłał dodatnio na polityków 
burżnazyjnych w Austrji, którzy zrozumieli, 
że państwo można uleczyć » trawiącej je 
choruby—jedynie przez obalenie przywilejów 
wyborczych, przez zniesienie kurji i wprowa- 
dzenie równego prawn wyborczego. W je- 
sionnej sesji parlamentu oprócz socjalistów 
wniosło również szereg innych stronnictw na= 
gie wnioski o powszechne, równe, bezpośre- 
dnie i tajie prawo wyborcze, A. w imiennem 
głosowaniu w Izbia poselskiej dn. 6-g0 paź- 
dziernika 1905 r, za uagiością wniosku oświade 
czyło się 145 posłów przeciw 115. 

Kolo polskie głosowało przeciw reformie 
wyborczej, A prezes Koła, hr. Wojciech Dzie- 
duszycki, odegrał w tej walcè rolę Machiawe- 
la. I pomimo to proletarjat austrjnoki, pol- 
ski i t. d., po ciężkiej walce — zdobył sobie 
w końcu 1906 roku powszechne prawo wy- 
borczee A w roku 1907, przy wyborach do 
parlamentu — Jiczba posłów robotniczych 
wzrosła z Ml do 87, reprezentujących 1,— 
41,948 głosów. 

Na Węgrzech natomiast stało się inaczej, 
zwyciężyła „koalicją" szlachecka, 

A gdy rząd Fejerwary'ego ustąpił i do 
Bteru przyszła „koalicja“, to czteroprzymio- 
tnikowe prawo wyborcze Kristofty'ego (mii 
stra spraw wewnętrznych)—spoczęło na m. 
kim A icji“. Co prawda „koali 


pod paroiem rachu robotniczego, pomimo, ża 
był on jeszcze słabym, musiałą sie zobowią- 
zać do wprowadzenia powszechnego prawa 
wyborczego, W końcu jednakże oszukała ro- 
botników i zobowiązanie skończyło się na kae 
rykaturalnym  projencie Audraasy'ego, który 
później udało się jednakże socjalistom pogrze» 
bać i rozbić jednolitą „koalicję“. 

Widzimy więc, że walka o reformę wy- 
borczą na Węgrzech trwa bez przerwy od 
1904 r. A przyczyny niepowodzenia tej ws- 
ki—jak twierdzi Ernest Garami—a0bna obja 
śnić tem, ża Węgry do ostatnich czasów, Dy- 
ły krojem prawie że rolniczym, dzięki czemu 
antagonizmy interesów klasowych—nie mo- 
gly się w należytem tempie rozwinąć. 

Statystyka to stwierdza, bo według spi- 
su ludności z roku 1890 tylko 17,1 proc, 
ludności należało do zatrudnionych w prze= 
myśle. W roku 1900 liczyła ta grupa już 
20,7 proc, a zaś w roku 1910 — 24,8 
proc! 

Dzięki właśnie rozwojowi przemysłu — 
obecna walka wyrażająca się w strejku ga- 
neralnym, który wybuchnął dnia 8 marca bęx 
dzie miała odmienny charakter od poprze- 
dnioh walk. Pozatem dzięki wzrastającej 
międzynarodowej łączności proletarjatu, prole- 
tarjusze z całej Austrji—pospieszą im w roze 
maitych, możliwych formach z pomocą. 

Słowem, Węgrzy stoją w przedednia 
wielkiej katastrofy, to też miejskie władze 
policyjne i sanitarue zarządziły przygotowa- 
nia, aby w szpitalach Roclia i Jana trzyma- 
no w pogotowiu po 50 łóżek na przyjęcie 
rannych. Pozatem nawołują ludność do po» 
czynienia zapasów żywności. Odpoczynek nie- 
dzielny został zniesiony, 

Partja socjalno- demokratyczna rozrzuciła 
pół miljona egzemplarzy odezw, w których 
wzywa do walki na śmierć i życie, 

Kto w tej walce odniesie zwycięstwo 
przewidzieć trudno — lecz większość opinji 
społecznej jest po stronie walczącego prole- 
tarjatu. 

Przywódoy socjalno-demokru 
czają, że strajk generalny potrwa, jak długo 
będzie tylko możliwe, a zależeć to będzie w 
części od wypadków parlamentarnych, Gdyby 
nawet przywódców aresztowano, nie wpłynie 
to na przebieg strejku, gdyż wszystko zosta- 
ło z góry obmyślane i przygotowane. Zacho. 
dzi też możliwość, że strejk przybierze nio» 
bezpieczny charakter. 

Władze państwowe i m 
pospieszne przygotowania, rów 


yozni oświad= 


kie porobiły 
ce się wpro- 


wadzeniu stanu oblężenia, V ku rozdano 
ostre naboje, Budapeszt zmienia się un Czas 
taldżę. 


J. Kulawski. 
=i 


Z za kordonu. 


Bankructwo niemieckiego banku. 

W Chodzieży w Poznańskiem zbankrae 
tował niemiecki bank prowincjonalny, założo* 
my przed mniej więcej 5 laty z kapitałem 
pół miljona marek, Pasywa są bardzo znacz. 


84) 
TH. MANN 


Móleywka Wysokość 


POWIEŚĆ. 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Pułkownik grenadjarów gwardji wzniósł 
okrzyk na cześć wielkiego księcia, podjęty 
przez gości, pułk i publiczność, poczem 
odbyła się parada i wreszcie śniadanie dla 
gości wojskowych na zamku. 


Piękny ten akt na placu Albrechta 
nie posiadał praktycznego znaczenia poza 
Bamym sobą; Klaus Henryk nie rozpoczął 
bowiem służby wojskowej, lecz udał się ras 
zem ze swoimi rodzicami na zamek Holler- 
brunn, gdzie w cienistych ogrodach dobrze 
było spędzać lato a gdy jesienią wrócił do 
rezydencji, zabawił w niej niedługo, gdyż 
zapisał się na drugi uniwersytet krajowy, 
znajdujący się na prowincji. Towarzyszył 
mu jako mentor znowuż doktór Ueberbein, 

Ten wybór na starszego towarzysza 
jednorocznych  studjów uniwersyteckich 
księcia, który padł na doktora Ueberbeina, 
na skutek gorących próśb Klausa Henryka, 
nie spotkał się z aprobatą Judności zamie« 
Bszkującej rezydencję; która Raula Ueber- 
beina nie labiła. 

Choć tam i posiadał medal za rato- 
wanie ginących i odznaczał się gorliwością 


i żądzą czci, to jednak wiedziano o nim, 
że nie był on miłym współobywatelem, 
dobrym kolegą i nienagannym urzędnikiem. 
Nawet najżyczliwsi widzieli w nim dziwaka 
o niespokojnym i niepokojącym umyśle, 
który pracował bezustannie i zajądle w 
Świątek i piątek i nie wiedział, czy nie 
chciał wiedzieć, co to jest w chwilach od- 
po:zynku, po spełniónym obowiązku być 
człowiekiem śród ludzi, 

Ten naturalny syn awanturniey, który 
z mroków swego ponurego dziecięctwa u- 
miał się pracą i wytrwałością wybić stop- 
niowo na nauczyciela ludowego, przejść 
przez uniwersytet, dobić się profesorstwa na 
gimnażjum, osiągnął wreszcie to, że powo- 
łano go do konwiktu „Bażanciarni* na na- 
uczyciela jego książęcej wysokości a jed- 
nak — — — człowiek ten nie znał eo to 
spokój i spokojne, radosne używanie darów 
życia. 

Rzeczywiście, Ueberbein człowiekiem 
towarzyskim i kolegjalnym nie był i to u- 
sposabiało przeciwko niemu wrogo. Unikat 
on towarzystwa i wogóle obcowania z to- 
warzyszami powołania a przyjaźnią swoją 
darzył jednego jedynego człowieka, lekarza 
o dziwacznem nazwisku Sammet, specjalistę 
od chorób dziecięcych, który cieszył się 
wielkiem powodzeniem i co do charakteru 
wiele miał z Ueberbeinem wspólnego. 


Ogromnie rzadko i tylko jakby ż łaski 
znalazł się ma chwilę między kolegami, 
którzy po dziennej pracy chętnie oddawali 
Bię w swojem kółku pogawędkom o spra« 
wach publicznych i osobistych przy szkla* 
neczce piwa, 

Od gospodyni jego dowiedziano się, 
że całe wieczory a nawet noce spędza w 


swojej pracowni nad książkami naukowemi 
od czego jego twarz stawała sie coraz bar- 
dziej zielonkawą a oczy coraz bardziej znu- 
żonemi. 

Przełożeni jego uznali za właściwe 
zamianować go z nauczyciela pomocniczego 
nauczycielem samodzielnym w gimnazjum, 
Czegóż tedy chciał jeszeze? Czy może 
chciał zostać dyrektorem? Profesorem uni 
wersytelu? Ministrem oświaty? Dla 
dego było jasnem, że za jego pracowitością 
i bezustannem dążeniem naprzód ukrywała 
się bezmierna pycha i zarozumiałość oraz 
zupełny brak skromności. Jego zachowa- 
nie się i sposób jego mówienia, głośny, 
ostry i rezonujący, oburzał wszystkich 
gniewał, Względem starszych i zasłużeń- 
szych członków ciała nauczycielskiego nie 
zachowywal się on tak, jak się zachowywać 
był powinien. Tak dla młodszych jak i dla 
starszych kolegów miał zawsze ton protek- 
cjonalny i łaskawy, niby jaki wielki pan, 
a sposób w jaki mawiał o sobie Í swoich 


przeżyciach, zdradzał nie już tylko zarozu- 
miałość i wyniosłość, lecz poprostu pychę 
bezmiernąj 

Jego uczniowie lubili go bardzo a re= 
zultaty osiągał wspaniałe, to prawda, lecz 
ie, 


po za tem miał dużo wrogów w mieś 
więcej w każdym razie, niż może sam p 
puszczał zaś jego wpływ na księcia uwa- 
żano stanowczo za zły, co nawet znalazło 
wyraz dosadny w pewnej części prasy, 


Pomimo wszystko gimnazjum dało 
Ueberbeinowi urlop, aby mógł wyjechać za 
swoim książęcym uezniem na uniwersytet, 
Towarzysz Klausa Henryka wybrał się tedy 
naprzód sam do miasteczka, w ktorem drugi 
syn Jana Albrechta miał poznać nietyle 


źródła wiedzy. glądać się nciechom 
życia studenckiego i wynajął odpowiednie 
dla swego ucznia mieszkanie. 

Mylił-by się wszakże, ktoby przypu- 
Bzezał, że Klaus Henryk udawał się na u- 
niwersytet dla uzupełnienia swego wykształ- 
cenia, chodziło tu przedewszystkiem o to, 
aby w pokoleniu studentów pozostała pa: 
mięć o koleżeństwie szkolnem z synem pa- 
nującego księcia i to ze względów prakty- 
cznych dła utrwalenia tradycji o łączności 
dynastycznej z narodem. 


Takie też instrukcje otrzymał Ueber- 
bein od pana von Knobelsdorffa zanim od- 
wiózł swego dawnego ucznia w nowe dlań 
otoczenie i nowe warunki. 


Był to dla Klausa Henryka piękny 
rok studenckiej swobody, przedewszystkiem 
w oczach publiczności i w świetle publicz- 
nych sprawozdań; w rzeczywistości wszakże 
rok ten nie zaważył bynajmniej na szali 
życia Klausa Henryka pod żadnym wzęlę- 
dem, 

Obawy, co do tego, że doktór Ueber- 
bein, nie zrozumiawszy może swego zada- 
nia należycie, zechce młodego księcia zbyt 
gorliwie wtajemniczać w zawiłości zagad- 
nień naukowych, zostały niebawem zupeł- 
nie rozwiane, 

Okazało się nawet, że doktór aż na- 
zbyt dobrze rozumie różnieę, jaka zachodzi 
między jego pracowitem i poważnie trake 
towanem życiem a wzniosłą formą istnienia 
swego ucznia, 


(d. c. n.). 


SZ 


52, 


ue. W ehodziewkieh kołach kupieckich oba- 
wiają się dałowyeh bankructw. 

Straży mist ponieść snereg firm bado- 
wlanych, baak Rreszy w Poznamiu, a także 
dwuj właściejełe drakazni uiomieckiali, 

Dyrektor Fischer znikł od dwóch ty- 
godni. 


Tragedja rodzinna. 


Tragiezna kronika Lwow, 
się nowem zajściem. 

Koudaktor wamwejowy, Władysław Niem: 
czycki, pod wpływem niaunasadnionej zazdro- 
ui o żonę, rozpit się i dręesył ją wyrzutami 
tak strasznie, że, gdy paroezecio nie cofuął 
się przed biciem, nieszczęśliwa kobieta opu- 
ściła wspólne maiesskanie wraz z dwojgiem 
dzieci, Niemogyaki kupił aabie browniug i ode 
grażał się wobeo wszystkich, siebie i ją 
zasti Pił też po rozmaitych szynkach n% 
wreszcie przyszedł do mieszkania teściowej, 
gdzie mieszkała żoua. 

W domu wówczas nie było nikogo prócz 
obojga Niemozyckieh, dzieci i staruszki matki, 
Niemczyeki skorzyatał z chwili, gdy ostatnia 
wyszła do sieni, by dokonać zamachu, Stas 
ruszka za drzwiami usłyszała tylko jeden huk, 
i myśląc, że zięć bija córkę wpadła do izby, 
gdzie na lóżku leżała ciężko ranna, Niem- 
czycka, na ziemi starszy chłopiec dogorywa- 
jacy i sam Niemerycki z raną na czole. W 
o leżał rzeżąc, inalutki. Komuś, ranny 
jersi, Zawezwauo stucję ratunkową, któ- 
ra zajęła się rannymi, Po słożeniu opatrun- 
ków, zawieziono wszyatkica do szpitala, Trzy- 
letui Staś zmar? w drodze. Niemczycka Zrae 
niona została w piersi i w podbrzusze, młod- 
szy synek ma kulę w klatce piersiowej. Stan 
obojga groźny, zwłaszeza co do Niemczyckiej 
ała jest nadzieja utrzymawia jej przy życiu, 
Niemozycki mierzył w skroń chybił jednak i 
zostal tylko draśnięty przez kulę./ Stau jege 
względnie dobry. 


wzbogaciła 


—0— 


Z Litwy i Rusi. 
Kenfiskaty pism polskich. 
Wskutek rozporządzenia komitetu cenza- 


ry został skonfiskewany piątkowy „Kurjer 

Krajowy* (wychodzi w Wilnie), a także N 
5 — G „Przeglądu Wileńskiego*. 
Likwidacja spraw. 

Witeńska izba sądowa rozważała sprawą 

okrralewia kary ogólnej dia p. Napoleona 


Rauby, b, redaktora gazety „Kurier Wileński, * 
na podstawie trzech poszczególnych wyroków 
tejże izby i sądu okręgowego za wszystkie 
prźestępstwa prasewe, popełnione w latach 
1910 i 1911, osądzone bądź pojedyńczo, bądź 
grupami 

Izba postanowi: 


: skazać p. N. Roubę na 


n 17 dni więzienia celkowego, lub 
7 tygodni więzienia * ogóluego, æ zaliczeniem 
1 dnia, który p. N. Reaba odsiedział skut- 


kiem mieporozumienia w końca października 
yoku zeszłego, 
= 


z Królestwa. 


Aeroplan nad Ptockiem. 


We czwartek o 6 wieczorem za rogatką 
płońską obok koszar wylądował aeroplau. 
Wysiadł z niego oficer wraz z żołnierzem, 
Lotnicy przybyli z Modlina, przebiegłszy prze» 
strzeń tę w godzinę i kwadrans, 

Z Soanowoa. 


7, Sosnowea donoszą nów, że w tygodniu 

pol ne nociągnęły do 
Sgdo 12-1u obywateli 8o- 
ch za sanitarny stan nieruchomości. 


snówieci 


Straszna śmierć lekarza, 

iej donoszą: W pobliżu 
nik obehodowy na 188-aj 
nadwiślańskiej 
zyzwojcia ubrane» 
obciętemi obiema 


Z Binłej padol 
cji Łobaczew dr 
wię odno 


onych przy zabitym dowodów 
był (aś, p. dr, Henryk Żmie 


łiczność okropnej śmierci 


w Bosnoweu 
s Kierownis 
w rękach kós 


pisma jeshi p. 
dnik- Tow, moshow 
ystwa Miłośników 


sztuki 


Dziecku zjedzone przez wrony. 
Ž Włodzieła 


d ia piszą: Na polach przy 
szosie jędrzejowsi i 


ej znaleziono nowonarodzo= 


„GAZETA ŁÓDZKA*—4 marca 1913 r. 


ne dziecię naogół zjedzone przez kruki i wro» 
ny. Pozostał tylko szkielet i jedna nóżka, 


której żarłoczne ptactwo nia zdążyło roz* 
dziebać, 
i 
Z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru polskiego w Warszawie. i 
Wtorek 4 marca -— „Nowe Ateny‘ 
Sroda 5 marca —  „Irydjon* 


Dia urzędników magistratu. 
Bawiący w Petersbnręu prezydent miasta 
szambelan Miller przysłał w drodze telegra- 
ficznej, polecenie, aby z powodu obchodu jubi- 
leuszn sporządzono listy w celu wypłacenia 
urzędnikom pensji miesięcznej. 


19% 


Z sąsiedztwa. 


pCzarna kawa“ na ochronkę w Zgierzu. 

(©) Wezoraj w lokalu ochronki w Zgie- 
rzu, przy udziale pań zaproszonych, odbyło 
się posiedzenie zarządu Towarzystwa opieki 
nad biednemi dziećmi, na którem omawiano 
sprawg urządzenia zwyczajem lut poprzednich 
wieczoru p, n. „Czarna kawa", 

Wieczór ten odbędzie się dvia 6-go kwie= 
tnin- r. b. w sali Towarzystwa śpiewaczego 
„Lutnia“. 

Zarząd postanowił dołożyć usilnych sta- 
rań, aby tegoroczna „Czara kawa* Odrna- 
cezala się wyjątkowemi i licznemi atrakcjami, 
tembardziej, że spodziewa się przybycia licze 
nych gości nietylko ze Zgierza, ale także z 
budzi i okolicy, którym pragnie zgotować jak- 
najmilsze przyjęcie. 

W sprawie uroczystości jubileuszc= 
wych, 

(e) Wczoraj wieczorem w magistracie 
zgierskim, przy udziale radnych miasta i nau- 
czycieli, odbyło się posiedzenie komitetu ob= 
chodu 2800-lecia panowania Domu Romano- 
wych, 

Przedmiotem obrad była: sprawa urzą: 
dzenia w czwartek po nabożeństwie zabawy 
dla dziatwy szkół miejscowych, Zabawa od- 
będzie się w sali „Latni“ odpowiednio w tym 
celu udekorowanej. Przygrywać będzie or 


kiestra. 
Z sali obrad. 


Z T-wa wpisów i zapomóg przy 
gimnazjum polskiem. 


Wczeraj odbyło się w gimuazjum  pol- 
skiem (ul. Nowo-Cegielniana 9.) doroczne wal- 
ne zgromadzenie członków T-wa wpisów i za. 
pomóc. 

Na przewodniczącego. powołano p. J. 
Wł. Lgockiego, asesorami byli p. E. Heima- 
nowa i p. St. Drużycki, prowadzącym pióro 
p. Br. Mazurkiewicz. 

Ze sprawozdania kasowego, odczytanego 
przez p. Lgockiego widzimy w dochodzie r5. 
5,101 kop. 10., w czem saldo z 1911 r. wy- 
nosi 1,381 rb, 12 kop. Na dochód składają 
się następujące pozycje: procent od kapitału 
25 rb. 24 k., składki członków 920 rb. 62 
k., ofiary 769 rb. 90 k., dochody z koneertu, 
w bazaru, podwieczorku i sprzedaży rabatowej 
2,004 r. 22 k. 

Rozchód przedstawia się następująco: 0= 
płacenie wpisów 4,233 rb.. zapomoga dla ucze 
nia na kurację 100 rb. wydatki administracyj- 
ne, koszta i straty 172 rb, 68 kp. 

Pozostałość na rok 1918 w gotówce: rb. 
595 kop. 49. 

Stowarzyszenie liczy obecnie 196 ozłon- 
ków, w której to liczbie cechów i związ» 
ków 31, chórów kościelnych 5, bank i eles 
ktrownia, 

W roku sprawozdawczym na opłatę wpie 
sów zm trzy półrocza wydano zapomóg w 0» 
gómej ie 192, w tem 168 chrześcijanom 
124 ż 


golu sprawozdania i protokuła 
i rew. do wiadomości, przystąpiono do 
wyborów członków zarządu w miejsce ustę: 
pujących. 

Jako nowi członkowie wchodzą pp. Edwar- 
dowa Hejmanowa, inżynierowa  Kloemanowa, 
doktorowa Skalska i dyrektora p. Czernszkie- 

sko kandydaci p, doktorowa Michalska 
Pruży Grzesikowski, 
W skład komisji rewizyjnej 
Dybczyński, Janasz i Szyma- 


a łódzkiego, które w ostatnich cza- 
sach oziębło niego w sympatjneh dla gimna- 
zjum polskiego. Poziom uczelvi podniósł się 
obecnie dzięki praey dyrektora p. Jana Cze- 
raszkiewicza, który ueunął poprzednie braki 
i niedomagawia, będące powodem wysyłania 
uczniów do zakładów warszawskich, 


Ponieważ obecnie gimnazjum odpowiada 
w zupełności stawianym wymaganiom spodzie- 
wać się należy, iż liczba nozęszczających wzro= 
śnie w bieżącym roku. 

W ten sposób zapewnia się dalszą egzy- 
stencję szkole, której budżet przewiduje defi- 
oyt 5,000 rubli na rok 1912/13, a w razie 
odpowiedniego poparcia gimnazjum przea łódz: 
kie społeczeństwo, uanezyciele będą mogli 
uzyskać wynagrodzenie, odpowiadające pła- 
com pobieranym w uczelniach ERIE 

1. b. 
Walne zebranie Stow. pracow. aptek. 

Wczoraj o godz. 11 wiecz. w lokalu 
własnym przy ul. Konstantynowskiej nr. 5, 
odbyło się ogólne zebranie członków Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy pracowników 
aptek gub. piotrkowskiej, przy udziale 29 
członków. Posiedzenie zagaił członek Za- 
rządu p. Wysokowski, który na przewodni» 
czącego zaproponował p. Józefa Małkiewi- 
cza, tenże powołany przez aklamację za- 
prosił na assesorów pp. W. Waśkowskiego 
i Brennauera, na trzymającego pióro p. 
Perelmana. P. Perelman odczytał protokół 
z poprzedniego organizacyjnego zebrania 
z d. 20 z. m. jaki przyjęto. . Następnie od- 
czytano nadesłane przez pokrewne Tow. 
kursistów z Dorpatu „Lechicja" pozdrowie- 
nie wraz ze słowami zachęty na polu po- 
krewnej pracy, na co zebranie jednogłośnie 
postanowili wysłać pod adresem „Lechigi* 
od zebrania ogólnego wyrażenie po- 
zdrowienia z okazji obchodzonego przez 
wspomniane T-wo 5-letn. jubil. 

Uchwalono zaprowadzić dyżury w lo- 
kalu Stów. codziennie od g, 5 do 7 wiecz., 
do czego zebrani jednogłośnie się zobo- 
wiązali. ustanawiając 25 kop. kary dla 
członków, którzy tego obowiązku nie do- 
pełnią. 

Uchwalono otworzyć biuro rekomen- 
dacji pracy dla członków T-wa, do czasu 
opracowania szczegółowej ustawy biura, 
sposób prowadzenia tegoż pozostawiono do 
uznania nowego Zarządu. 

P. Wysokowski odczytał sprawozdanie 
kasowe wykazujące we wpływach 344 rb. 
71 k, w wydatkach 332 rb. 59 k., pozo- 
stało 12 rb. 16 k., w dniu zebrania wpły- 
nęło 380 rb. z k; sprawozdanie przyjęto i 
postanowiono przekazać Zarządowi wybór 
inkasentów do zebrania zaległych składek. 

Wybory nowego Zarządu przeprow: 
dzone na zebraniu dały wynik następujący; 

Do Zarządu weszli pp.: Gorczycki, 
Małkiewicz, Wysokowski, Czarnecki, Bren- 
nauer, Perelman, Ćwierczakiewicz i Suli- 
kowski; na zastępców: pani Kapłańska i 
Berlin. Na miejsce p. Perelmana, który 
podziękował za mandat weszła do Zarządu 
pani Kapłańska; do komisji rewizyjnej we- 
szli pp, Jaworowski, Błaszczyk i Wasi- 
lewski. 

Posiedzenie zamknięto o godz. wpół 
do trzeciej w nocy. 

Ze zgromadzenia tapicerów, 

(d) W niedzielę 3 marca o godz. 4 po 
poł. w lokalu starszego p. Drozdowskiego przy 
ul, Nawrot 23 odbyło się kwartalne zebranie 
członków Zgromadzenia cechu  tapicerów 
w Łodzi, przy udziałe 14 majstrów, pod prze- 
wódnictwem asesora magistratu p. Bocheń- 
skiego, w obecności starszego cechu Feliksą 
Drozdowskiego i podstarszego Ignacego Fo- 
gelsena. 

Prócz rozputrzenia bieżących spraw wy- 
zwolono na czeladników pp. Wincentego Dus 
sińkiewicza, Józefa Kasprzaka, Szczepana 
Sztercela i Józefa Kwiatkowskiego, 


Tar Pa w otti 


Wozoraj odbyło się w lokalu Tow, 
Teatralnego zebranie, zwołane celem doe 
kładnego zbadania przyczyn niepowodzenia 
bieżącego sezonu Teatru Polskiego w K 
dzi, w celu zorjentowania się w sytua 
i wyszukania środków, któreby złomu zas 
radzić mogły. 

Zebranie było wyjątkowo liczne iskoń» 
czyło się po północy, Obeeny był Zarząd 
Tow. Teatralnego in corpore, jak również 
ci wszyscy członkowie Towarzystwa, kt 
rzy oddawna znani są w naszem mieście 
jako ci nieliczni, którzy sprawom teatru 
czas swój poświęcają. 

Sytuacje, według relacji i przemówień 
członków, przedstawia się, jak następuje. 

Teatr Polski w Łodzi -znajduje się w 
wyjątkowych warunkach. Nigdzie mo 
łepiej nie da się zastósować przysłow 
comparaison m'est pas raison. Powoływ 
nie się na teatry warszawskie, lwows 
krakowskie, jako na prz 
teatr łódzki prowadzi nie wytrzymuje 
najłagodniejszej kryty Wyjątkowy, ni- 
gdzie w Połsce nie spotykany, rozkład 


EA 
ady, jak należy 


i. 


mieszkańców Łodzi klasowy i narodowo* 
wy, obojętność ogółu dla sztuki, kapryś- 
ność i niedowierzanie publiczności, konku- 
reneja z teatrami warszawskimi, które prze- 
ciętny inteligent łódzki często odwiedza, 
wreszcie posucha na talenty aktorskie 
(zwłaszcza kobiece), która daje się we 
znaki nawet teatrowi krakowskiemu, a 
szczególnie przesilenie, jakie obecnie Łódź 
przeżywa, nie mogły nie pozostać bez 
wpływu na sytuację teatru, który w tych 
warunkach musiał borykać się bezustanku 
z trudnościami, przechodzącemi jego Biły 
i środki. 

"Tow. Teatralne nie przeczy, że pod- 
czas sezonu bieżącego Teatr Polski popeł- 
nił kilka błędów, z których pierwszym był 
nieszczęsny wieczór inauguracyjny —jednak, 
biorąc pod uwagę, iż wystawa sztuk, jak 
na nasze warunki, stała na wysokości ga- 
dania, jak również, że personel teatru po- 
siada kilka sił rzeczywiście utulentowa- 
nych, przyczem, że po za dwoma—trzema 
małowartościowemi sztukami Teatr Polski 
wystawił kilkadziesiąt sztuk, które gdzie- 
indziej miały najmniej po 20 przedstawień, 
jak również nadzwyczaj pochlebną opinję 
prasy, Towarzystwo doprawdy znajduje sią 
w kłopocie, komu winę niepowodzenię 
obecnego sezonu należy przypisać, 

Mimo, iż, jak można było wywniosko= 
wać z większości przemówień wczorajszych, 
zebrani skłonni byli winę niepowodzenia 
złożyć na Karb fatalnego zbiegu okolicz- 
ności, to jednak, w celu spełnienia swego 
obowiązku, po długich naradach uchwalili 
następujące wnioski: 

Wniosek p. Gawrońskiego, popierany 
przez p. K. Toma i innych, przyjęty jedno= 
głośnie 

„W celu uporządkowania repertuaru 
Teatru Polskiego należy dokooptować do 
trzech członków Komisji Repertuarowej 
trzech krytyków teatralnych z trzech pism 
polskich. 

Wniosek p. Barcińskiego: 

„Z powodu konkurencji, jaką czynią 
premierom w Teatrze Polskim czwartkowa 
koncerty Filharmonijna warszawskie, na 
które wiele inteligencji łódzkiej wyjeżdża, 
należy w najbliższej przyszłości przenieść 
dzień premier z czwartku na środę. 

Wniosek niżej podpisanego, przyjęty 
po dłuższej dyskusji: 

„Z powodu smutnej sytuaeji, w jakiej 
znajduje się część. drużyny artystycznej, 
której wstrzymano wypłatę części gaży, 
wnioskódawca serdecznie prosi Zarząd 
Tow. Teatralnego o bezzwłoczne zajęcie 
się tą sprawą, gdyż sytuacja niektórych 
artystów jest nadzwyezaj trudną*. 

Wniosek powyższy przeszedł dzięki 
poparciu go przez obecnyeh na zebraniu 
przedstawicieli prasy, 

Wniosek p. Wacława Przybyłskiego: 

„W celu uniknięcia wystawienia aztuki 
po 4 — 6 próbach (jak to musiało mieć 
miejsce dotyczas z powodu dawania pre- 
mier co tydzień) następna premiera, jak 
również i dalsze, powinny być dawane po 
dostatecznem opanowaniu ról przez arty- 
stów“, 

Poprzestając narazie na tera sprawo- 
zdaniu, w tych dniach zamieścimy w spra- 
wie obecnego przesilenia w Teatrze Pol- 
skim dłuższy artykuł. 

Jan P. 


*) Treść wniosków podają z pamięci, przeta 
nie odpowiadam za ich dosłowność, 


KRONIKA. 


Udział cechów. 

Pan Bawarski, starszy cechu kuchmist- 
rzów, prosi o zakomunikowanie zaintereso* 
wanym, w jakim porządku mają brać udział 
w czwartkowej troczystoś 

Punkt zborny w kościele św, Krzyża 

o godz. 9, 
Po nabożeństwie udadzą się na Tar- 
gowy Rynek, ulicami Przejazd, Piotrk ką 
i Cegielnianą, tam się odbędzie odczytanie 
manifestu, 

Starsi cechowi będą przedstawiać wła- 
ji Po ukończonej 
i wyruszą Targowa do Bredniej na 
Nowy Rynek, poczem Piotrkowską na Prze* 
jazd. 

Porządek w pochodzie ustanowiono na: 
stępujący: 

1) tkacze, 2) piekarze, 3) rzeźnicy, 4) 
młynarze, 5) krawcy, 6) szewcy, 7) ryma= 
11) 
sukiennicy, 14) 

16) bednarze, 
niey, 19) mura 
rze, 20) felczerzy, 21) cieśle, 22) kamienia" 
rze, 23) koszykarze, 24) malarze, 25) fryz” 


jerzy, 26) tapicerzy, 27) brukarze, 28) kuch= 
mistrze. 

Starsi cechowi proszą członków o 
przybycie w strojach wizytowych i cylin- 
drach. 

z magistratu. 

Ministerjum spraw wewnętrznych po- 
zwoliło magistratowi wyasygnować z kasy 
miejskiej 3180 rb. na wybudowanie domku 
dla stróża cmentarza katolickiego i odno- 
wienie trupiarni, Pozatem będzie wypła- 
cana pensja stróża i dodatek na opał w 
kwocie 433 rb, 

Ministerjum pozwoliło również wya- 
sygnować 6865 rubli na odnowienie żeń- 
skiego gimnazjum, 

Z żałohnej karty. 

Wczoraj nadeszła telegraficzna wiado- 
mość z Berlina, że umarł tam dyreklor 
łódzkiej kolei fabrycznej, inżynier Włady- 
sław Knapski, 

Walne zebranie szkoły rzemiosł 

Komitet szkoły rzemiosł przy Tow, 
dobr, dla chrześcjan zawiadamia, że jutro 
we środę o godz. 8 wiecz. w Bali przytułku 
starców (Dzielna 52) odbędzie się walne 
zebranie członków tejże szkoły, w celu 
wybrania nowego komitetu na rok 1918 i 
wysłuchania sprawozdań, 

Zebranie to, jako w drugim terminie, 
będzie prawomocnem bez względu na li- 
czbę obecnych. 

Teatr „Luna. 

(u) Dzisiejsza zmiaua programu zapowia» 
da dwie komedje i jeden dramat, 

Treść dramatu osnuta na modnem dzi- 
siaj szpiegostwie politycznem i posiada akcję 
nadzwyczaj zajmującą, 

Wykonanie piękne pod każdym wzglę- 
dem. 

Z komedji na szczególne wyróżnienie za- 

uzeją „Trzy Żowy sułtana”, komedja ta ob- 
lituje w nadzwyczaj efektowne ateny w ko- 
lorach. 

Prócz tego „Luńa* demonstrować bg- 
ozio- jeszcze jedną piękną komedję w 2-ch 
częściach pod tytułem „Historja pewnego po- 
całunku", odegraną przez artystów teatru w 
Budapeszcie, 

Tak bogaty program napewno zjedna Bo- 
bie publiczność, 

datro odbywać się będą, począwszy od 
godz. 12 do 5 w cenia 5 i 10 kop. przed- 
stawienia dla dzieci, cieszące się takiem wiel- 
Boi powodzeniem, Starsi płacą 10 i 20 

op. 
„Na wielce urozmaicony program składa- 
ją się: „Podpory społeczeństwa*, obraz w 2 
częściach i wiele innych komicznych obrazów, 
a także zdjęcia z natury. Dla młodocianych 
widzów pod każdym względem program odpo- 
wiedni i pociagający. 
Koło dramatyczne Harmonji. 

(ez) Pożyteczną i ruchliwą instytucją 
jest „Wiedza*, lecz brak funduszów na 
przeszkodzie jej często stoi, to też usłużne 
koło dramatyczne „Harmonji“, chcąc przyjść 
jej z pomocą, wystawiło wczoraj w Bali te- 
atralnej Domu Ludowego 4-aktową sztukę 
p. t „Porwanie Sabinek", 

„Porwanie Sabinek“ jest to komedja prze- 
prowadzona wesoło i ruchliwie przez 4 
długia dość akty, wywołująca co chwila 
prawdziwe, a nie sztuczne wybuchy śmie« 
chu. Słuchacz widzi przed sobą skarykatn= 
rowane typy osób, ciągle w życiu spotyka- 
nych, a więc profesora, wiecznie roztar- 
gnionego, dyrektora trupy prowincjonalnej, 
oraz kochaną teściową, która jest zawsze 
plagą dla swoich mężulków i zięciów. 

~ Główną zaletą tej sztuki jest to, że 
nie jest ona ani okolicznościową, ani miej- 
secową wyłącznie, ale społeczną i zarazem 
ludzką, wszędzie dla niej grunt się znaj. 
dzie, byleby tylko w artystach, a głównie 
w tytułowej roli znalazła godnych sobie 
tłumaczów. Nie zawiodły też się oczekia 
wania słuchaczów, gdyż młodzi amatorzy 
wa się z powodzeniem ze swych 
ról. $ 

Pan Słowikowski dał arcypocieszną 
postać profesora, pani Kozanecka oddała 
dość żywo w akcji, chociaż trochę za chło» 
dno w wyrazie i twsrzy postać teściowej, 
pani Szeinerowa w roli podlotka miała du- 
żo wdzięku, świetnym młodym żonkosiem 
był pan Bzofner, uroczą równiez pokojówką 
była panna Karwowska. Lecz prym trzy- 
mał p- Niedzielski, gość warszawski, który 
przez swoją dobrą mimikę, wyborną cha- 
rakterystykę odzwierciadlił tak świetnie 
biednego dyrektora trupy prowincjonalnej. 
że cała sala zanosiła się od śmiechu i bu- 
rzą okłasków żegnała go za każdym wy- 
Btępem. 

,  Reszcie wykonawców również nie było 
nie do zarzucenia, 

Konkursy „Wsi ilustrowanej! 

Dla ożywienia polskiej fotografji arty- 
stycznej, redakcja „Wsi Ilustrowanej* ogla- 
sza trzy konkursy z sześciu nagrodami w 


„GAZETA ŁODZKA*—4 marca 1913 roku. 


wytwornych wydawnictwach książkowych 
na sześć najlepszych fotografji pejzażu 
wiejskiego, sceny rodzajowej wiejskiej i 
wnętrza dworu wiejskiego. Termin tych 
wszystkich konkursów upływa z dn. 15-go 
maja r. b. Bliższe szczegóły znajdą zain- 
teresowani w lutowym numerze „Wsi Ilu- 
strowanej** 

Jednocześnie redakcja „Wsi Ilustrowa- 
nej* zwraca się do wszystkich z prośbą o 
nadsyłanie fotografji wszelkich cenniej- 
szych pamiątek rodzinnych, kolekcji, ga- 
lerji, zbiorów, a przedewazystkiem portre- 
tów rodowych, któreby mogły stanowić 
jakikolwiek przyczynek do historji naszej 
1 polskiej kultury obyczajowej. Zebrany 
w ten eposób materjał będzie posiadał 
pierwszorzędne znaczenie i zostanie opra- 
cowany szczegółowo przy współudziale 
PAY EBJSRYZA uczonych i literatów pol- 
skich. 


Dnia 8 marea o godz, 8 i pół wiecz, 
urządza koncert w Sali koncertowej, Dziel- 
na Nr. 18. 

Sam cel powinien już niewątpliwia 
pociągnąć publiczność, bo jeżeli ten rok 
dla całej Kodzi jest bardzo ciężki mater- 
jslnie, to bodaj najcięższy dla warstwy 
robotniczej, której dziatwa z ochrony ko- 
rzysta, 

Komitet jednak dokłada wszelkich sta- 
rań, aby pożyteczne połączyć z przyjem- 
nem i aby ci, którzy przyjdą złożyć grosz 
swój ofiarny dla biednych dzieci, praw- 
dziwie mile spędzili wieczór, 

Program koncertu jest bardzo bogaty. 
Z sił warszawskich przyrzekli swój udział 
ulubieniec Warszawy—humorysta p. Ula- 
nowski, który wypowie dowcipne, okolicz= 
nościowe monologi, 

P. Bielska odśpiewn z p. W. Rapac- 
kim duet z „Wesołego Augustynka'"i życia 
paryskiego, p. Rapacki wypowie odczyt o 
„Kobietach“ i zaprodukuje swój żywy ki- 
namatograf, cieszący się takiem powodze- 
niem w Warszawie. 

P. Władysławowa Findeisen, uczenica 
Leszetyckiego odegra Kilka utworów swe- 
go bogatego repertuaru. 

Niezwykłą atrakcją będzie taniec p. 
Gaszewskiej, primabałeriny londyńskiej 0- 
pery, bawiącej chwilowo w Warszawie, 
która w stroju greckim odłańczy  partję 
z Eunice, 

Koncert, jak widzimy, będzie bardzo 
urozmaicony, a że przytem i ceny niewy- 
górowane: krzesła wszystkie po 2 rb. 50 
kop. balkon 1 rb., galerja 60 kop., wejście 
50 kop., komitet żywi niepłonuą nadzieję, 
że publiczność stawi się gremjalnie. 

Gperetka polska. 

(xe) Operetka polska, pozostająca pod 
dyrekcją p. J. Myszkowskiego, przedłuża 
swoją gościnę w unszem mieście w teatrze 
„Skala“, 

W środę dnia 5 marca dana będzie peł- 
na humoru, wesołości i pięknych melodji, 
operetka Reinhardta „Słodka dziewczyna“ 
która w wykonaniu drużyny p. Myszkowskie- 
go, cieszyła się wszędzie zasłużonem powo* 
dzeniem. 

W czwartek 6 marca odbędzie się przed- 
stawienie operetki „Księżniczka dolarów". 

Przypomnienie, 

(b) Według przepisów obowiązujących, 
zarządy wszelkich stowarzyszeń i związków, 
obowiązane są przedstawić de kancelarji po- 
licmujstra podpisy z protokułu z wszelkich 
zebrań, 

Walne zgromadzenie. 

Dziś wieczorem odbędzie się walne 
zgromadzenie łódzkiego Tow. wzajemnego 
kredytu. 

Ogłoszenie upadłości. 
Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił wczoraj 
upadłość łódzkiego fabrykanta D. Gradstei- 
na. Kuratorem masy mianowano adwokata 
Błomnickiego. 

Niestosowanie się do przepisów. 

(b) Według przepisów obowiązujących o 
odpoczynku pracowników handlowych właści- 
cjele zakładów handlowych obowiązani są 
zwalniać swych pracowników w niedzielą i 
święta od godz. 1 po poł. i od godz, 10 ra- 
no do god. 1 popołudniu i od godziny 5-ej 
popołudniu, 

Inaczej się dzieje u nas w Łodzi, Kup- 
ty tutejsi są zdania, że przepisy te są wy- 
dane li tylko w celu przestrzegania ilości 
godzin handlu, lecz nie odpoczynku pracow- 
ników. 

Pomimo iż panowia kupcy sklepy swe 
mają zamknięte, zmuszają oni awych pracow- 
ników do ślęczenia w sklepia w godzinach 
wyżej wspomnianych. 

Grono subjektów handlowych, 
nie x branży kołonjalnej, 
przedstawić na nnjbliższym zebraniu stowa- 
rzyszenia pracowników haadlowych w veli 
uregulowania stosunków pomiędzy pracodaw* 


przeważ- 
kwestję tę ma 


cami i pracownikami, oraz wystąpienia z od- 
powiednim memorjałem do władz odnośnych 
w razie odmowy pracodawców, 

Teatr „Casino“, 

(t) Przed paru dniami jedna z najwięk= 
szych firm b-ci Pathé wypuściła monopolowy 
nadzwyczaj sensacyjny o treści niebywałej, 
dramat w 3 aktach {w wykonaniu najlepszych 
artystów duńskich p. t, „Na Bkrzydłach mi- 
łości*. 

Dramat powyższy teatr „Casino“ nabył 
na włączną "yłaaność na Kódź, rozpoczynając 
dernonstrację od dnia dzisiejszego do piątku. 
Gra znakomita artystów oraz wystawą nieby< 
wale wspaniała dramatu wywierają silne 
wrażenie na widzu, zwłaszcza chwila wypad- 
ku z aeroplanem przykuwa do miejsca. 

Atrakcją humoru będzie wyborny komik 

ulubieniecj Prens w głównej roli w arcyza” 
bawnej komedji „Klin klinem*, 

Następnie wspaniałe zdjęcia produkcji z 
serji cyrkowej „Trio Homelik*, Tygodnik 
Pathe zawierające najważniejsze wypadki w 
świecie i nad program piękny dramat „Za= 
zdrość kobiety“, 

Dyrekcja nadmienia, że odbywsjące się 
codziennie od godz. 4 po południu w „Casi- 
no" cieszące się nadzwyczajnem powodzeniem 
przedstawienia dla młodzieży i dzieci, przed- 
łuża na czas nieokreślony dając programy % 
najświeższych i najodpowiedniejszych obras 
zów. 


Znalezione dokumenty. 

Naczelnik poczty przesłał do miejscowe- 
go wydziału śledczego następujące dokumen- 
ty znalezione w skrzynkach pocztowych: trzy 
medale, książkę do zapisywania korespon- 
dencji poleconej na imię A, Grojnyma, pasze 
porty na imię: Heleny Krupińskiej, Petroneli 
Hausman, Józefy Macińskiej, Józefy Pawlak 
Szlamy-Majera Bursztejoa, Bronisławy Jani- 
szewskiej, Jakóba Frankenberga, Marji Some 
potińskiej, Szłamy Silbersteina, Juljana Sa- 
dowskiego, Stefana Znajewskiego, Matyldy 
Mitzner, Kazimierza Lipki-Chudzika, Henocha 
Kosa i Rozalji Wrzesińskiej, weksel na imię 
B. Bornsteina, świadectwo wydane przez 2-4 
warszawską ógólną szkołę 3 klasową na imię 
Kazimierza Lipko-Chudzika, notes książeczkę 
robotniczą na imię Juljana Badowskiego i Ka- 
zimierza Iipko-Chudzika, paszport Ludwika 
Monica, świadectwa na imię Antoniego Do- 
browolskiego i Wilhelma Niewiadomskiego, 
matrykuły szkolne Reginy —Berlin i Kotra- 
da, bilety legitymacyjne wydane przez zarzą- 
dy różnych fabryk naimię: Wandy Homt, 
Stanisława Tomalskiego, Rugenji Kamińskiej, 
książeczki legitymacyjne na imię Antoniego 
Dobrowolskiego i Reinholda Weida, kwity 
lombardowe za nr, ur. 260851, fracht za nr. 
51110 i bilety wojskowe ua imię Francisz- 
ka Nowackiego i Kalmana Zilbersztadta, 

Kradzieże. 

Z mieszkania Wolfa Katza, Glówna 25 
skradziono garderobę wartości 500 rb. 

— Przejechania. 

(ex) Wczoraj o godzinie 8-ej rano, na 
ulicy Wschodniej, wpadła pod wóz Sura Ka- 
czon. K, odniosła złamanie prawej nogi, . 

Pod tramwaj przechodzący ulicą Piotrko- 
wską, wpadł Erwiu Wizoer. 

Michał Kantor, wożnica, przyciśnięty z0- 
stuł wozem, przyczem odniósł złamanie pra 
wej nogi i ogólne potłuczenie. 

Pogotowie odwiozło go do szpitala Po- 
anańskich, 

— Napady. 

(ex) Wezoraj o godzinie 12-ej rano, na 
Placu Kościelnym, napadnięty został Michał 
Wachler, którego nieznauy jakiś osobnik zra- 
nił nożem w plecy. 

Roman Kosiński, elektrotechnik, napa- 
dnięty zostuł wczoraj na ulicy Protrkowskiej 
przyczem otrzymał raną nożem w lewy bok. 

— Głód. 

(ex) Bez sił, skutkiem głodu upadł wezo- 
raj przed domem ur. 8} przy ul, Konstanty= 
nowskiej Karol Bulwig, 


—- 


Zawiadomienia: 


Z Towarzystwa krzewienia oświaty. 
W sobotę 8 marca, o godz. B wieczorem 
w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej M 11 dr. 
Marja Przedboruka wygłosi dalszy ciąg od- 
czytu „Okres rozkwitu filozofji greckiej," 
Platon; uzasadnienie idealizmu. Arystoteles: 
Krytyka idealizmu Platona: realizm, W nie- 
dzielę 9 marca o godz. 4 po poł. p. Mr. Do- 
minikiewiez wygłosi po raz drugi odozyt „O 
stanowisku kobiety w cywilizacji pierwotnej”, 
Stauowisko kobieta u ludów kulturalnych. 
Los kobiety u plemion dzikich i ludów mniej 
kulturalnych świata, Przyczyny równego trake 
towania kobiety w różnych społeczeństwach, 
Wnioski i kwestja kobieca, 

Wejście od 10 do 80 kop. dla członków 
6 kop, 


Nr. oż 
„Odeon“. Wobec wielkiego powodzenia 
jakim się cieszył pierwszy wieczór Śmiechu, 


dyrekcja postanowiła takowy urządzić powtór- 
nie, sprowadzająe specjalny program, które- 
go „Clou“ stanowi znakomita komedjo-satyra 
w 8-ch aktach AL Bissona, p. te „Pan dyre- 
ktor“ w wykonaniu ulubieńca publiczności 
Princa w otoczeuiu najlepszych artystów ko- 
medji francuskiej. 

Treścią jest satyra na stosunki prote- 
kcyjne. wszechwładnie pamtjące w sferach 
wpływowych, doskonale uchwycone i dosto- 
sowane do kinematografu, obfitujące w masę 
zawiłych i nader komicznych sytuvcji, Nastę- 
puie wesoła krotochwila „Nieudany piknik“ 
z panną Bristie w roli głównej, dalej wielce 
ciekawa karta działalności byłego prezydenta 
Francji „Siedem lat prezydentury Pallieresa* 
przedstawiająca najciekawsze i najefelitowniej- 
Sze epizody z czasów jego prezydentury, obra- 
sek amerykański z życia bandytów New=Jor= 
skich, „Złowieszczy cień“, zawsze aktualny 
tygodnik Gaamonta z ostatnim żurnalem mód 
wiosennych i nad program „Jęk duszy dzie- 
cięcej" obraz specjalnie napisany na tle „Mar- 
sza żałobnego" Chopina dopełvfają całości 
nadzwyczajnego programu. 

miało twierdzić możemy, że od dziś 
Bala teatru „Odeon“ rozbrzmiewać będzie cią= 
głymi salwami śmiechu, 

Przedstawienie dla młodzieży. Komi- 
tek „Związku Majowego" przy łódzkim od- 
dziale T-wa opieki nad zwierzętami, urządza 
dziś 4 b, m. w teatrza „Odeon* przedsta- 
wienie z objaśnieniami obrazów treści poucza- 
jącej. Początek o godz. 4 po poł. Wejście 
dla młodzieży na parter po 5 kop. na bal- 
kon po 10 kop., dla dorosłych po 20 kop. 

Z teatru „Oaza“ (róg Głównej i Piotr- 
kowskiej). Niezwykle urozmaiconym jest pro- 
gram obecny teatru „Oaza“. 

Z obrazów kinematograficznych demone 
strowany będzie między innymi dramat wstrzą- 
sający w 2 wielkich częściach z czasów dye 
rektorjatu „Królowa półświatka* w wykonaniu 
wybitnych sił artystycznych sceny królewskiej 
w Paryśn, 

Sztuka obfituje w szereg wstrząsających 
momentów, przykuwających uwagę widza od 
ahwili ukusaniu się obrazu na ekranie, 

Potężne wrażenie wywiera na widzu po= 
święcenie się zrozpaczonej matki, która nie 
waha się wymierzyć sprawiedliwości przebie- 
głej Lelji, będącej przyczyną człego szeregu 
nieszczęść, jakie na nią spadły. 

Pozatem demonstrowany będzie wspania« 
ły dramat „Burza minęła“, jakoteż obrazy 
komiczne „Markiz w spódniey" i inne, ores 
2 piękne zdjęcia z natury. 

Nad program dane będą na scenie teatru 
nadzwyczaj ciekawe atrakcje, Na szczegolne 
wyróżnienie zasługują pożegnalne występy 
znakomitej kuplecietki Niuty Orskiej orazsłyn: 
nego duetu Bolskieh. 

Tak zestawiony program niewątpliwie 
zachęci publiczność naszego miasta do tłum- 
nego zwiedzenia „Oazy“. 


p e. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 


Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co pastępnje: 

— Dziś o godz. 3 i pół po południu 
na rzecz Stowarzyszenia nauczycieli „Kiej. 
siut“, tragedja Asnyka, wieczorem o godz, 
8 m'n, 15 przezabawna satyra polityczna 
B. Winawera p. t. „Losy Ruropy* po ee< 
nach popularnych. 

— W środę, dnia 3 marea o godz. 8 
min. 16 wieczorem odbędzie sią przedsta- 
wienie ną rzecz robotników pozbawionych 
pracy, zainicjowane przez grono poważniej- 
szych tatejszych kelnerów, na codyr. prze- 
znaczyła jedną z najlepszych komedji Al. 
hr. Fredry p. t. „Wielkie bractwo”, 

Sympatyczny cel widowiska i pierw- 
szorzędna obsada sztuki wróżą, iż widow- 
nia dnia tego zapełni się po brzegi. 

— We czwartek o godzinie 3 po poł. 
„Sluby panieńskie", wieczorem o godzinie 
8 m. 15 „Cyganerja Warszawska* po ce- 
nach popularnych. 

— W sobotę premjera najnowszej ko- 
medji oryginalnej Edwarda Grabowieckiego 
p: t. „My mężczyźni* z pp. Czechowską, 
Dobrowolska, Bedaarczykiem i Wiślańskim 
w rolach głównych, 


Teatr Popularny. 


Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś we wtorek arcyzabawny wode- 
wilw 5 aktach ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Raz się tylko żyje”. 

We środę i piątek arcydzielo St, Wyge 
piańskiego „Wesele“ w 8 częściach. 

We cawartek po poł. „Żonaty kawa- 
ler“ wodewił, wieczorem zas po raz pierw» 


Nr. 52, 
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szy wspaniała tragedja Szekspira „Makbet'„ 
w 5 aktach z zupełnie nową wystawą w 
dokoracjach i kostjamach. 

W tym najpotężniejszym utworze gen- 
jałnego pisarza angielskiego Szekspira wystą- 
pi po raz pierwszy na scenie w Łodzi w 
głównej roli znakomita artystka sceny kra- 
kowskiej i warszawskiej p, Stanisława Wy- 
socka geujalna odtwórczyni ról tragicznych, 
dla której prasa polska nie ma dość slów 
pochwały, stawiając ją w rzędzie najlep- 
szych artystek jak; Modrzejewska, Duse i 
innych. 

Pelne próby z tragedji „Makbet“ od- 
bywają się codziennie pod kierunkiem wiel- 
kiej artystki, która w sztuce tej odtworzy 
rolę „Lady Makbet“, ye 

— W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych „Ojczyzna“. 


Samotność. 


(Z nastrojów duszy.) A 


Wicher za oknem jakby skargą jęczy, 
A zamieć śnieżna srebrną falą dmie. 
Marzeń swej przędzy snuje zwój pajęczy, 
I tęskną nutą pieśń ma chyża mknie, 


Samotność cisza, bezbarwna i głucha, 
W około jakby obumarły świat, 
Zmartwiałość, bezwład, ogarnia mi ducta 
A w myśli suną wizje z dawnych lat. 


Bezludne stroje w, widmowe obrazy, 
Zastygłych uczuć rozpłomieniam żar. 
Potęgą wspomnień zrywam z mogił głazy, 
I w niej samotni sumą roje mar. 


Samotność, cisza, to przecież nie życie, 
To wegetacyj jest roślinnej los. 

Dlatego nieraz wałczę z sobą skrycie, 
Lecz.w. buntach moich nie brzmi skargi głog. 


Ożywiam szarość mojego więzienia 
Zamkniętej klatki, w której ziarn nie brak; 
Wi takie urocze wątki swe marzenia, 

Że się tak bawią, jako róży krzak. 


Lecz smutne kwiaty co rosną samoffie, 
`A nikt ich nie zna ni woni ni barw, 
Smutne te ptaki, co śpiewne a łotne 
Nie budzą pieśnią rozełkanych harf. 


Smutne też życie gdy nie ma z kim dzielić 
Wątka swych marzeń i uroczych Śnień. 
Kiedy się nie ma z kim smucić, weselić, 

A nikt nie czuje serca jego drgnień. 


Smutno gdy nie'ma bratniej sobie duszy, 
Coby odczuła kiedy serce drży 

Gdy życie płynie w martwocie katuszy, 
1 koją bóle tylko własnę — łzy. 


Więc chociaż wicher wciąż trwożliwie jęczy; 
A zamieć śnieżna w okna smutno dmie 
Ton ich kojąco w uszach moich dźwięczy; 
Bo dumam wtedy o szczęścia swym Śnie. = 
1gnacja Piątkowska. 


Handel i przemysl. 
Niewypłacalności. 


W Pabjanicach zawiesiła wypłaty t. Z. Ch. 
i J, Rotbergów. Pasywa wynoszą 600,000 
rubli, 

— W Pelropawłowsku zawiesił wypłaty 
S. Manzow, właściciel wielkiego składu ma» 
B A A Pasywa wynoszą 100,000 
rubli, 

— W Symferopolu zawiesił wypłaty M, 
Preis, właściciel wielkiego sklepa manufak- 
turowego. 

Pasywa wynoszą 60,000 rubli. 

— W Mińsku zawiesił wypłaty „P, Xa- 
zanow i B-ka, Pasywa wynoszą 20,000 
rubli, 


Kalendarzyk, 


Dziś Kazimierza, 
Jutro Adrjana, 
Imiona słowiańskie; dzió Kazimio- 
rza św. jwtro Wojsława. 
Wschód słońca o g. 6 m. 43. 


Zachód = 5 „ 42. 
Dłagość dnia — „10 , 58 
Teatr Polskis Dziś po poł, „Kiestut* 


Dziś wiecz, „Losy 
kle bractwo“, 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Raz 
się tylko żyje" Jntro wiecz. „Wesele“, 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Trzeci występ Włodzimierza Dua- 
rowa z trupa 500 zwierząt, 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne. Nowe interesujące programy, 


'urópy* Jutro wiecz, „Wiel- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—4 marca 1913 r. 


Bibljoteka S$tebelskich. (Mikołajsw- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp: 

Czytelnia pism Tow. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g 
10 wiecz, n w niedziela i święta © 
rano do godz, 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ska ur 91), otwarte cadziennie od godziny 4-0j 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny l2.ej w południe do 1O-ej 


- wieczorem. 


Ostatnia poczta. 


Dymisja Bobrzyńskiego. 


WIEDEŃ— Dymisja Bobrzyńskiego zo- 
stanie przyjętą, Jak donosi „Neue Freie 
Presse“, ma on zostać w urzędowania do- 
póty, dopóki reforma wyborcza nie gosta- 
nie ukończona. 

Rokowania w sprawie reformy toczą 
się w dałszym ciągu, Leo, Abrahamowicz 
j Lewicki, razem z namiestnikiem Bobrzyń- 
skim urządzili długą konferencję z preze- 
sem ministrów, Stürgkiem, Od wyniku 

ertraktacji w sprawie wyborczej zależą 
osy planu finansowego 

Dziś przed południem Bobrzyński zno- 
wu miał dłngą rozmowę z hr. Stiirgkiem. 
Uczestniczyli znowu w niej Leo, Abroha= 
mowicz i minister Zaleski, Lewicki wyje- 
chał dziś z Wieduia. Telegrafowano po mi- 
nistra Długosza, bawiącego w Nicei, by 
natychmiast wracał do Wiednia. „Wiener 
Tageblatt" donosi, że posiedzenie komisji 
odbędzie się w środę. 


Dom dla „Vorwaertsu', 


Wndawnietwo „Vorwaertsu" w Berli- 
nie, centralnego orgauu niemieckiej socjal- 
nej demokracji, zakupiło w ceutrum Berli- 
na, przy ulicy „Pod lipami", za 5 miljonów 
marek kompleks domów, które zburzy i 
wystawi olbrzymi budynek dla swego wy- 
dawnietwa. 
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Wkrótce już, bo w połowie marca, rOż- 
poczną się znowu gry o mistrzostwo piłki no- 
żnej miasta Łodzi na rok 1918. Wszystkie 
tutejsze kluby, biorące udział w tych zawo- 
dach trainują pilnie, aby początek sezonu za- 
stał je w dobrej formie. 

„Ubiegłej niedzieli rozegrał „K. K. 8.* 
match— training z „Widzewem* z rezultatem 
2: 1 ula „b. K, Ś.”, wczoraj zaś odbył się 
match między „Victorją* a „Turing clu- 
bem“, Gra toczyła się na boisku  Vietorji. 
Zaznaczyć należy, że boisko nie było należy- 
cie ogrodzone i oznaczone, Go utrudniało 
znacznie normalny tok gry. Mimo mroźnego 
powietrzn, zebrała się znaczna liczba publicz. 
ności, która pozbawiona matchów w sezonie 
zimowym z tem większem zninteresowaniem 
śledziła przebieg gry. 

Tak w składzie jednej jak i 
drużyny zaszły korzystne zmiany, 

Zwłaszcza Turiag club pozyskał kilku 
dobrych graczy z „Kreftu* i 
Turavereinu* i dlatego przewid 
na dzisiaj, że kluby te wysuną się ua czoło 
w walkach o mistrzostwo, 

Gra samn, zakończona bierozegraną w 
stosunku 2: 2, nie przedstawiała skończo- 
nej całości pud względem kombinacji i celos 
wo przeprowadzonych ataków, Obie drużyny 
grały chaotycznie, a poszczególne momenty 
jakkolwiek często emocjonujące, sprawiały 
wrażenie zupełnie przypadkowych, 

Brakło należytego zrozumienia przyziem- 
nej, gry skrzydłowej i tak zwanych z nie- 
miecka „vorlaufów,* natomiast tak zwane 
„ówiece", to znaczy piłki wysokie cechowały 
grę wczorajszą” 

Siły obydwu drużyn były prawie równe 
Turing elubowi natomiast sprzyjało więcej 
szczęście. Kilka pewnych „gali* nie] padło 
dla „Victorji“ tylko dzięki słupkom bramko- 
wym, 

Sędziował sumiennie p. Mentzel s „Kra- 


drugiej 


ta", 
0 

W sobotę ubiegłą odbyło się ogólne ze- 
brania Tow. miłośników rozwojn fizycznego 
„Widzew* w lokalu własnym przy ul. Roki- 
vińskiej N 62, Obradom przewodniezył p, 
Klussak, 

Sprawozdanie ustępującego zarządu wy- 
kazało, iż do Tow. nałeżało 80 członków. O+ 
gólny obrót kasowy wynosił przeszło 400 rbl. 
w dochodach i rozchodach. Pod względem 
sportowym rozwijało się Tow. pomyślnie, 
Wprawdzie w grach o mistrzostwo piłki no» 
żnej zdobyła drużyna tego klubu zaledwie 


przedostatnie miejsce, jednak w końcu  ubie« 
głego sezonu poprawiała się stale forma dru- 
żyny footballowej, a także i w tym sezonie 
training „Widzewa* z KŁ. K. S. w stosunku 
1:2 dobrze świadczy o rozwoju drużyny foot- 
bnilowej. 

W ostątnieh miesiącach wprowadzono 
również naukę gimnastyki, z której korzysta 
przeciętnie do dwudziestu osób. Po uchwa« 
lesiu wniosków zarządu w sprawie zmiany 
lokalu i obudzenia większego zainteresowania 
się sportem wśród członków, odbyły się wy* 
bory nowego zarządu. 

W skład nowego zarządu weszli pp. 5. 
Kułakowski prezes, ©, Kund zast. prezesa, 
Fr. Michalski sekretarz, Gapiński skarbnik, 
W, Cimiński gospodarz, A. Łatkowski, Otto, 
Ciepły, Kwapiszewski Ź. B. M. 


a 


Skrzynka do listów. 


Szanowna Redakcjo! 


Stowarzyszenie wspólpracowników ry- 
towni oraz drukarzy na tkaninach uprzej- 
mie prosi o umieszezenie w poczytnem pi- 
śmie pańskiem uzupełnienia postanowień z 
ogólnego zebrania z dnia 16 lutego, a mia- 
nowicie:z godnie z postanowieniem ogólnego 
zebrania, ezłonkowie pracujący w firmie 
J. K. Poznańskitgo stanęli do pracy dnia 
17 lutego wszyscy i pracowali do obiadu. 

Lecz przed obiadem dyrektor p. Zem- 
brzuski, oznajmił im, że przychodzenie w 
poniedziałki do pracy, pomimo zakazu, mo- 
że narazić ich na „nieprzyjemność aż do 
utraty posady“, stowarzyszenie zaś, rozwa- 
żywszy powyższą groźbę ze strony p. dy* 
rektora, a nie chcąc współkolegów pozba- 
wić pracy, postanowiło, by członkowie na- 
szego stowarzyszenia do zajęć w ponie- 
działki nie przychodzili. 

Lecz na bezprawny układ, zakom: 
kowany im ustnie przez p. dyrektora, 
dną miarą zgodzić się nie możemy i pro- 
testujemy dalej. Zarząd. 
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Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z du, 2 marca). 

Z kułuarów Dumy. 

PETERSBURG. Posłowie są pewni, 
że dzisiejsza audjencja Rodzianki posiada 
niezmiernie ważny charakter, 

Październikowcy wnoszą interpelację 
do prezesa rady ministrów w sprawie nie- 
wydawania Dumie dokumentów wybor- 
czych. 

Rosja i Austrja. 

PETERSBURG, Jutro ogłoszony bę- 
dzie komunikat, dotyczący stosunków ro- 
syjsko-austrjackich. 

W komunikacie wyrażone będzie pra- 
gnienie utrzymania przyjacielskiego porozu- 
mienia, przyczem zaznaczone zostanie, że 
podtrzymanie słowian jest stanowczo zde- 
cydowane, 


Wybuch, 


PETERSBURG. Dziś w łudwisarni 
Jegierskiej nastąpił wybuch dwóch pudeł 
zgnabojami. 

Nikt z ludzi nie został poszwankowa- 
ny, a pożar, który wynikł, ugaszono miej- 
scowemi środkami. 

Policja działa. 


POZNAN. Odbyło się tutaj zebranie 
członków „Centralnego towarzystwa gospo- 
darczego*, na którem obrady prowadzono 
w jężyku polskim, 

Nagle do lokalu wkroczyła policja i 
zebranie rozwiązała, motywując to zakazem 
rozpraw po polsku. 

Zebranie przeniesiono do Starołęki. 

Demohilizzoja. 

PARYŻ, — Dzisiejszy „Mutin“ donosi, 
że pomiędzy Austrją i Rosją mastąniło jnż 
ostateczne porozumienie co do demobili- 
zacji, Austrjn, wediug „Matina*, zmniejszy 
liczbę żołnierzy w każdej z kompanji po- 
granicznych do 150. 

WIEDIEN. — „Zeit“ donosi: Austrja © 
tyle tylko zmniejszy siły swych pułków 
nadgraniczaych, aby utrzymać co do liczby 
żołnierzy w kompanjaćh zupełną równo- 
wagę obustronną, 

W przeddzień słrajku. 

BUDAPESZT. to w oczeki- 
waniu bezrobocia powszechnego przy po- 
mina obóz. Socjaliści nie zadecydowali 
jeszcze ostateeznie ogłoszenie strajku. Po» 
słowie Bocjalistyczni bowiem gotowi są do 


5. 

a 
odstąpienia od strajku, jeżeli parlament, 
uchwali prawo głosowania wszystkim oby- , 
watelom od 26 roku życia i zapewni 80-| 
cjałistom 8 do 10 mandatów poselskich. 

WIEDEN, — Z Budapesztu donoszą: 
skutkiem środków, [przedsięwziętych przez 
wojsko i policję, jutrzejszy strajk po- 
wszechny został podobno zaniechany. 

Nowy podatek. 

BERLIN. — Dzięnniki konserwatywne 
i centrowe berlińskie i prowincjonalne 
przyjęły życzliwie projekt jednorazowega 
podatku miljardowego od majątków na po« 
większenie zbrojeń. 

Natomiast prasa liberalna nazywa po 
myst powyższy upadłością finansową Nie- 
miec, zaś „Vorwaerts"— łapigroszostwem, 
Kanclerz jest, jak twierdzą, bardzo zado» 
wolony z prasy, opinji publicznej i z przy« 
wódców stronnictw. 


Ma Bałkanach. 


Kongres albańskie 


TRJEST. Kongres albański przyjął 
wniosek, żądający, aby Albanja graniczyła 
od południowo-wschodniej strony z Buł- 
garią, nie z Serbją. (Wniosek zmierza ku 
temu, aby Serbję odrsucić od południa, 
aby tym sposobem okupacja serbską zą- 
trzymała się w okolicach Iskibu). 

Skutari. 

PETERSBURG. Dziś nadszedł tu te» 
legrum, że korespondent cetyński pary” 
skiego „Figaro'* otrzymał nowe zapewnie. 
nie króla czarnogórskiego, Mikołaja, że 
Czarnogórze nigdy nie zrzeknie się Skus 
tari, chociażby potrzeba było przelać krew 
całego narodu czarnogórskiego. 

Wobec stanowiska, jakie zajęła Aue 
strja co do tej kwestji, telegram „Figara'y 
w kołach dyplomatycznych tutejszych spra- 
mił alarmujące wrażenie. 

Przeciw Serkji. 

WIEDEN—Z Salonik donoszą: W okręg- 
gach Tirany i K zajętych przez serbów, 
wybuchło powstanie albańskie. Garnizony 
serbskie zostały z obudwu tych miejsco. 
wości wypędzone przez albańczyków. 

Jak słychać, albańczycy z okolic Kose 
pa gotują się również do walki z ser= 

ami, 


Rozbicie okrętu. 

ATENY —Z powodu silnej burzy, trane 
sportowy parowiec grecki, wiozący na po- 
kładzie wojsko serbskie z Salonik do Du- 
razzo, wyrzucony został naląd w bliskości 
półwyspu Chaleydyjskiego i rozbił się o 
skaliste wybrzeża. 

Mieszkańcy rośpieszyli na pomos i wy” 
ratowali prawie wszystkich rozbitków. 

Bułgarzy strzelają. 

KONSTANTYNOPOL — Bułgarzy ostrze“ 
liwali dzisiaj pod Suarkoj włeski okręt 
„Benza“, francuski „Freisinet* i niemiecki 
„Arkadia“, „Benza“ został poważnie uszko- 
dzony. 

Rząd włoski wysłał protest telegrafis 
czny do Sofji i pancernik na wody tu- 
reckie. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
tódzkiej“) 
Wojna i pokój. 

WIEDEN. Z Sofji donoszą, Że poseł 
rosyjski Nekludow, wpływa na rząd bułgarski 
aby nie żądał zbyt wygórowanego odszkodo= 
wania wojennego od Turcji. 

KONSTANTYNOPOL. Urzędowo komus 
nikują, że skutkiem śnieżycy i wielkiego zi- 
mna wszelkie operacje wojenne stały się nia» 
możliwe, Na teatrze wojny nie nowego, 

BERLIN. Do dzienników tutejszych do 
noszą, źe sytuacja na granicy rosyjsko ture- 
ckiej jest soraz poważniejsza. Dochodzi do 
ciągłych utarczek pomiędzy posterunkami ro. 
ayjskimi i tareckimi, Z Erserum donoszą, 
że zamiary Rosji względem Armenji są weas 
le niedwaznnczne. 

WIEDEN. Wedłud wiadomości z Lons 
dynu, oczekują tam szybkiej odpowiedzi na 
propozycję pokojową mocarstw ze strony 
państw bałkańskich. Jak donoszą z Sofji, 
przyjęto tam projekt mocarstw przychylnie, 
aczkolwiek rząd bułgarski oświadcza raz je- 
szcze z eałą stanowczością, iż nie może być 
mowy o rozpoczęciu rokowań pokojowych, do- 
póki Turcja nie ustąpi Adrjanopola i zgod , 


się zasadniczo ua zapłacenie odszkodowania 
wojennego. 

BIAŁOGROD. Jutro rządy państw bał- 
kańskich mają otrzymać od wielkich mo- 
parstw oficjalne zawiadomienie o pokojowych 
dążnościach Wysokiej Posty. 

Ferje. 

BERLIN. Ferje wielkanocne parlamentu 
niemieckiego rozpoczną się dnia 8-go b. m, 
i potrwają do 1 kwietnia, 

Pożar lasu. 

BUDAPESZT, Rozległe lasy hr. Berch- 
tolda stoją w płomieniach, Pożaru nie moż- 
na prawie zupełnie opanować, Straty ol- 
brzymie, 

Projekt powiększenia armji. 

BRUKSELA. Rząd belgijski przedłożył 
parlamentowi projekt przedwczesnego powo- 
łauia jednorocznych celem powiększenia armji 
do 100,000 żołnierzy. Projekt zbrojeń, któ- 


ry jest skutkiem przygotowań wojennych 
Niemiec, przyjęto w parlamencie przy 
chylnie, 
Zapowiedzi strajku. 
BUDAPESZT. Dzisiaj, we wtorek, 


rozpocznie się strajk generalny. Miasto wy- 
gląda, jak podczas stanu oblężenia. Po u- 
licach snują się gęsto patrole policji i woj» 
sko, Soejaliści wydali odezwę, w której 
nawołują ludność, aby ufała przywódcom 
socjalistycznym, 

BERLIN. „Voss. Ztg.* donosi, że we- 
wnętrzae położenie w Tureji przedstawia 
asię o wiele poważniej, aniżeli przypuszcza- 
ja. Azjatyckie wojska grożą edejściem do 
domów o ile nie nastąpi rychłe rozstrzyg- 
nięcie na placu boju. 

Sufrażystki. 

LONDYN—Przed pawilonem hali mu- 
zycznej, gdzie sufrażystki odbywały ze- 
brania, doszło do bójki pomiędzy sufra- 
żystkami i Studentami. 

Policja rozpędziła walczących. 

Obelga posta Memeta. 

BUDAPESZT—Do lokalu klubu partjj 
parlamentarnej rządowej weszło dwóch ro- 
botników, którzy zażądali widzenia się z 
posłem Memetem, a kiedy ten się ukazał 
plunęli mu w twarz, wołając: Oto masz za 
Bwoją reformę wyborczą. 

Memet jest referentem do projektu re- 
formy wyborczej. 

Prasa hakatystyczna. 

BERLIL. Prasa hakatystyczna, chcąc 
zdeskredytować polaków, cżyni odpowie- 
dzialnymi robotników polskich za ohydną 


zbrodnię, jakiej dokonano pod Henings- 
dorf, przeciągając przez ulicę drut, skute 
kiem czego uległ katastrofie automobil 


Bluntza, pociągając za sobą śmierć 
osób, 


trzech 


3 PA ja aresztowała na skutek tych 
wskazówek kilka robotników polskich, leez 
następnie musiała ich uwolnić, ponieważ 
wszyscy wykazali swoja alibi. 

Nie ulega wątpliwości, że zbrodni do- 
konali niemcy i to przez zemstę nad 
Bluntzem, lub w zamiarach rabunko= 
wych, 


Z dziennika Abdul Hamida. 


pri 

Czasopismo „Nord und Süd“ pomiesz- 
cza zebrane przez Ah Vahhi-beja, a wyda- 
wane przez Ludwika Sterua „Myśli i wspom- 
nienia eks-sułtana Abdul-Hamida 1l-go*, 
Ciekawe są między innymi ustępy o tole- 
rancji Islamu, o niewolnictwie i-o stano- 
wisku kobiet muzułmańskich. Abdul-Ha- 
mid twierdzi, że religja Proroka jest pełna 
pobłażliwości (1), a na dowód przytacza i 
udziela zbyt wielkich nawet praw inowier- 
com, nie wzbrama im dostępu do armji, 
do służby cywilnej, pozwalą muzułmanom 
zawierać związki małżeńskie z chrześcian- 
kami, Tewfik-pasza (były minister i wielki 
wezyr, obecnie ambasador w Londynie) 
ożeniony jest ze szwajcarką, Rifaat, obecny 
ambasador w Paryżu, pojął córkę rosyj- 
skiego gonerała. Takich przykładów moż- 
naby przytyczyć tuzinami, Mnóstwo ofi- 
cerów tureckich, odkomenderowanych za 
granicę, powróciło do Turcji z żonami 
chrześcijankami. Nietoleraneja przechowała 
się tylko wśród warstw niższych, nieknl- 
turalna nienawiść do giaurów zanikła już 
wśród ludzi wykształconych. 

„„I niewolnictwo nie jest tak groźne, 
jak się wydaje Wuropie, Sułtan zdumiewa 
się, że swego czasu kongres antiniewolni- 
czy wystosował do niego petycję o skaso- 
wanie handlu żywym towarem. 

Ta petycja świadczyła o wielkiej nie- 
znajomości stosunków w państwie Osmanów, 
Niewolnictwo—wedle pojęcia europejskiego, 
nie is ntwiejecale w Turcji, 

Dżarijech — służąca, 
tam bywa lepiej, niż w KRuropie. „Handel“ 
na tem głównie polega, że rodzice lub opie- 
kunowie ubodzy za pewną zapłatą odstępują 
dzieci ludziom bogatym na lat szereg. 

Niejedna sierota na tej drodze znajduje 
przytułek i opiekę w rodzinach zamożnych, a 
często się zdarza, że takie służące stają się 
żonami efendich, szanewanemi chanum  (żo: 
nami. 

Kobietom muzułmańskim wogóle nie dzie- 
je się tak źle jak mówią. 'Fureja jest mniej 
poliganiczna od Ameryki i Francji, gdzie: roz- 
wody są na porządku dziennym. 

Kobieta-matka wywiera wpływ potężny 
w rodzinie, a że nie rządzi w salonach, na 
Inicy, w życiu publicznem i politycznem, że 
nie zamieniła mężezyzn na swoieh  uiewolni- 
ków — czyż żle na tem świat muzułmański 
wychodzi? 

Tak! Islam nia wydał jeszcze sufra- 
żystek. Ale czy istotnie tak się dobrze 
dzieje w Turcji, jak chciałby dowieść jej 
były władea? 

Wypadki ostatniej doby są na to wy- 
mowną odpowiedzi: 


traktowana 


„GAZETA ŁÓDZKA*—4 marca 1913 roku. 


Rozmaitości 


lakiw zalety powinien posiadać 

wzorowy mąż? 

Angielska gazeta „The Daily Mirror“, 
która ogłosiła już wiele ciekawych Ankiet, 
zwróciła się niedawno do swoich czytelników 
u prośbą o odpowiedź jakie zalety powinien 
posiadać wzorowy mąń? 

Mr. A, Hamilton, sekretarz towarzystwa, 
którego celem głównym iess polepszenie pra- 
wa o rozwodach, podaję odpowiedź która 
bezwątpienia zasługuje na pierwszą na- 
grodę. 

„Wzorowy mąż powinien uważać swoją 
żonę za najlepszą, najpiękniejszą i najmędr- 
szą kobietę na całym świecie. Gdy przestąpi 
próg swego mieszkania, powinien gachowy= 
wać się tak, jak gdyby obcą daraę odwiedzał 
pierwszy raz w jej salonie, t.j. okazywać 
jaknajwiększą uprzejmość i ujawniać takie za* 
chwyty, na jakie zdobywa się mężczyzna, 
który pragnie zyskać względy kobiety obs 
cej. 

Dalej musi być w decydujących momen- 
tach zawsze energiczny, a swą Żonę 'przeka- 
nywać o słuszności swego muiemania spokoj- 
nie, lecz stanowczo, W drobnych rzeczach 
winien jej ustępować, ale w ważnych bezwa- 
runkowo bronić swego stanowiska, gdyż ina: 
czej żona straci dla niego szacunek, który 
jest dla męża więcej wart niż wszystkie 
skarby świata, 

Każda kobieta chca swego raęża powa- 
ka, u najtaniej zdobywa się serce kobiety 
energją w połączeniu z dystynkcją, Mąż po- 
winien opowiadać swej żonie 0 wszystkich 
przyjemnościach, jakie go spotkały poza do- 
mem, ale niech się wystrzega blagi. Jeśli ma 
wielkie strapienie, powinien swej żonie wyz- 
nać, zasięgnąć jej rady i szukać pociechy, po- 
nieważ to poehłebia jej próżności. 

Wzorowy mąż powinien wracać do do- 
mu zawsze z apetytem, ale jeśli rzeczywiście 
coś mu czasem nie smakuje nie powinien się 
gniewać, 

Powinien też zawsze podziwiać nowe to- 
alety żony, czy mu się podobają Jub nie, A 
przedewszystkiem niech pamięta, żeby broń 
Boże nie przeczył, gdy żona włoży coś no- 
wego. 

Dalej każdy wzorowy mąż powinien po- 
siadać telefon, ponieważ ten sprzęt 
jest dla żony degodny i'miły. Musi umieć 
opowiadać wesołe historyjki, posiadać zrozu= 
mienie dzieł satukii literatury i umieć o tem 
przyjemnie gawędzić, 

A nie nie jest taknieprzyjemnem dla żo- 
ny, jak to gdy mąż na tym punkcie się zbla- 
muje. 

Niech nie zapomina codziennia powie- 
dzieć swej żonie 5 — 6 komplementów, jego 
to nie nie kosziaje, a u żony jest to w wiel- 
kiej cenie", 

Zapatrywanie Mr. 
jest nieco odmienne: 

„W mojej dłagołetniej „praktyce mał- 
żeńskiej“ przyszedłem do przekonania, że ten 
mąż robi najlepiej, który pozwala swej żo- 
nie robić co jej się podoba i według mego 
zdania takie postępowawie jest najwłaściw= 
sze. 


Gordona  Belfriidge 


1m więcej dzieci—tem tańsze mieszkanie 


Rada miasta Paryża, aby zaradzić wy- 
ludnieniu kraju, a równocześnie przyczynić 
się do wzrostu lndności, powzięła onegdaj 
uchwałę, aby w domach robotniczych, bę- 
dących własnością gminy, wysokość czyn- 
szu normowano w odwrotnym stosunku do 
ilości dzieci łokatora, Jeżeli lokator, mają- 
cy od jednego do troje dzieci płaci za 4 
pokoje 400 fr., za 3 pokoje 388 fr, za 2 
pokoje 238 fr, to—o ile ma więcej aniżeli 
troje dzieci—płacić będą na przyszłość w 
tym stosunku 800, 250, 200 i 150 fr, 

Przy normowaniu tych czynszów mias 
la rada miasta na względzie ułatwienie oj- 
com, obarczonym liezniejszą rodziną, po- 
mieszczenia dzieci w wygodnym i pełnym 
powietrza lokalu, ulżenie im w wydatkach 
przez niższą cenę najmu, a w końcu brała 
pod uwagę interes moralności ogólnej i 
hygieny, tak często naruszanej w ciasnych 
mieszkaniach robotniczych. 

Ułatwieniem tem spodziewa się rada 
miejską wpłynąć dodatnio na stosunki zdro- 
wotne rodzin robotniczych w Paryżu po- 
prawić stan moralności wśród niższych 
warstw, a przedewszystkiem spowodować 
wzrost ludności we Francji, wykazującej 
dotychczas w tym kierunku stale wzrasta- 
jący deficyt, 


Lista przyjezdnych, 


W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 
Łodzi: 

HOTEL „SAVOY*: 

Uljanna Bratuszka—Sumsk, Anna Sel- 
westrowa—Archangielsk, Karol Bizenfeld— 
Katowice, Izrael Helman— Warszawa, Isaak 
Szacki—Białystok, Albertina Szich i Flor- 
jan. Znanecki—Warszawa, Abram Cutjew— 
Pułtusk, Aron Piątkiewicz — Witebsk, Jan 
Hellberg— Ryga, Piotr Szidłowski—Charkow 
Bap, Barbara Wakułenko — Odesa, Hilary 
dunszwie, Henryk Michajłowski i Goldberg 
— Warszawa, Aleksy Korolew — Twersk, 
Ryszard Biorkstein ~- Milan, Abram Ra- 
szewski—Moskiwa, Mendel Szulman — Poł- 


tawa. 
ogrodem owocowym we wsi 


Małe Kiełrminy 


gm. Dobra pomiędzy Zgieczem a Strykowem do 
sprzedania zaraz. Bliższe wiadomości u Franci= 
szka Bosińskiego, domy familijae poznańskie- 
go, Ogrodowa 24, sień 10 m. 14, od 6 wieczorem. 


Skład apteczny 


w Łodzi 
z wyrobioną klijentelą, 
Świetny interes dla chrześcjanina 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli. —Ofer- 
ty składać w adm. Gazety Łódz- 
kiej Przejazd Nr. 1. 
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morgów źiemi pszennej włościańskiej 
z zabudowaniami gospodarczemi i 
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Pożegnalne występy znakomitej kuplecistki 
yj 


POLECA SIĘ 


Od dziś do piątku program nadzwyczajny. 


„irólowa półświatka” 


ady w b 


Pozatem mnóstwo obrazów komicz= 


alla młodzieży « 8mp 5 wecoren po 


2; słynowany buchalter posznku- 
aż | R; iurze, lub podob. 
sty gani mne 


Między innemi demonst 


nych, jakotoż wybitny dramat 


słynna śpiewaczka duńska. 


wany będzie dramat wsi 
częściach z czusów dyrektorjatu. 


Bura ninel 


BEE Atrakcje na scenie Sensacja! TE 


NIUTY ORSKIEJI słynnego duetu BOLSKICH z now. 


ząsujący w 2 wielkiob. 
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Tomasza Rotkowskiego, wy- Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa; Złota 16, tel. 134-00. Próbny 
daną z fabryki Tiske i Kajlich, ul. | flakon wysyła się po otrzymania rb. 2,25 kx przesyłką —można meskami. 


Piotrkowska % 218, 
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Od dziś do piątku 7 marca włącznie między innemi 

(Jedyny egzemplarz na Łódź) 
łące. Katastro 
Na skrzydłach miłości z teroplanern) 
Sensacyjny i wstrząsający dramat w 3 aktach w wykonaniu najlepsz, artystów 
Duńskich. 


i -i wyborna komedja w wykonaniu ulubieńca 
K | In k | Inem publiczności Prensa. 


Orkiestra koncertowa „SEXTET 


y 4do5 po p 


ełudniu prócz niedziel 


ERTAS 


Di wiku A do wiu? mara Sady 24 godny pogan humoru 1 satyry 


Komedja-satyra 
an rektor ie. 
sona z ulubieńcem 

Princem w głównej roli i wiele innych obrazów. 


iji Ob pa yo rt, rykań, 
ląd program: JER VIANA BLIECIĘCEJ” pE Mosse tnt | 
m» Ceny zwyczajne. 


Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla młodzieży od 4—5 po poł. 


Qd dziś do piątku włącznie WSPANIAŁY PROGRAMI, między innemi: 


„Tajemnica foriecy*| 


wybitny dramat w 3-ch częściach w wykonaniu pierwszorzędnych austryjackich artystów 


zliirzy żony sultana” wspaniała kom. w kol. 


vraaram MISONO POMNEJO parzimkU. "Ez ze 
99999 


art. łeatrów królewskich w Buda- 


peszcie. 


Doskonały w smaku WYŻYMACZKI 
„koniak imperial< || a MERYKAŃSKIE 


l Żądać wszędzie. mae | | najlepsze w świecie 


najtaniej sprzedaje 


M. Rosen 


Nawrot AE 14. 


LUNA 


futro pmodstawienie da died 


od 12 godz, w do kg. po południu, Ceny miejsc 5 i 10 kop. 
dorosłych 10 i 20 kop. 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła I przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


roszek do pra- J39  nagrodz ostatnio 1 
AA" an pot awa „PERBOROL”, meinion ” srovraya 20. Tamże reparacja 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, pPerborol!! zastę- 5 k. 
pajo w zupelnošci chlorek i sodę w praniu, Oszczędza czat, pracę I my wyzymaczek. 
o, „Perkoroł” nadaje bieliźnie śnieżną  białość, dozyntekuje ją I 986—6—3 


Podpory społeczeństwa 
Obraz życiowy w 2 częściach ze znakomitą 
Henny Porten w roli głównej 


Prócz tego demonstrowane będą 2 zdjęcia 


z natury i 4 komiczne, Rozkład pociągów. 
Z z E S TE E E E O EE EEES zimowy od dnia 1-go października, 


Kolej Fabryczno-Łódzka, 
Qdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.85, e) 7,20, d) 10.00, e) 12.50,/) 1.50 
[maGazvu OBUWIA KH 
T. OBRĘBSKI 


g) 8.45 h) 6.10, 1) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7,22, 1)9,85, 2) 10.40, m) 1.00, m) 485 
ul. Dzielna Mọ 5. 
Poleca gotowe Obuwie w wielkim wyborze: męskie, damskie, 


o) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kolej Warszawsko- Kaliska, 
oraz Uziecinne, własnego wyrobu z najlepszych mateujałów, po- 
dług najświeższych fasonów, Przyjmuje obstalanki, które wy- 


oszczędza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. Czy chce pan powięk- 
; 0% | | szyć swój zarobek? 


To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego  korespondencyj- 
no-inforvmacyjnego biura: Mikoła= 
jewska fir. 59 m. £6 od 10—1 i 
od 3—5 pp, gdzie po objaśnią 0 

ierwszym Ęźródle każdej żądanej 
boty, pomogą do poinformowania 
się z samym fnbrykantem, ofiarują 
panu zastępstwa na najlepszych wa- 
runkach. Na artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t, p. tylko la- 
dziom z pierwszorzędną gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma- 
czenia w rozmaitych językach it, ð. 


Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 
978——1 


o godzinie 11.01, 1284, 
Przychodzą z Kalis: o godzinie 10.51, 12,22, 5,20, 9,50, z Ware 
szawy o godzinie 12.14, 4,26, 6,03. 


Kolej Obteodowa, 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6,20, zo 


- mL 
Słotwin do zt. Tródź-kaliska przychodzi 712. Odchodzi ze st. Łódź'ka- 
liska do Koluszek 1,11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kuliska 
o godz, 7.46. 
UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają w 


czas od godz, 6 wieczorem do 6 rano. z 
Pociągi ozuaczone Jiteromi: b), ©, h) 4), «): x); wą bezpośredniej pomocnik adw. przys. 


komunikacji z Warszawą. ż 
Pos ORAS TAANE 6; ONAN B; m), p). łączą siq z po- Widzewska 78 m. 9. 
ciągami kolei Koluszki-—Skarżysko, wiefon 10-87, 


Qdchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4:39,1 6.13, do Warszawy 
konywa starannie i punktualnie. 


Ceny konkurencyjne, bardzo niskie. 
1088—10—1 


988—24—5 


8. „GAZETA ŁÓDZKA*—4-marca 1913 r. Ne. 6.2 - 
Pracownia 


z A A SUKIEN 
NEURASTENJA YTAL | oraz kostjumów 
PLGIOWA Em im Bi : ; damskich 


5 fa > p 5 z . . 
AR) Prof. Kronmayr o LECYTALU. ; | | f Falkowskich 
A » Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały. że lecytyna jest jedyną substancją, zdolną $ o p 


aiee (Js wytworzyć w organiźniie ludzkim siłą i onergją oraz wzmódz funkcjo i działalność organów, Osłablone À Nawrot 8. 
kiszki noarastonika nio są jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
wpierw pobud: tucznie, co się daje osiągnąć za pomocą różnych, fermoutów roślinnych, Lecytyna w połączeniu z fermen- E DIDIMIDOPLLECIPPILECCECCECE 
tami roślinnem: dyjastazami — to Lecytai Modyczno Faranoseutycznego Towarzystwa, jedyny preparat wyrabiany zgodnie PATE NTY 
zo wskazówkami prof. Kroamay'ra. Lecytal Modyczno-Farzaceutycznego "Towarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi posz- $ $ 
czególnia w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobiną — wszystko substencja TACA 
wytwatrejące krew. TAWYRMLAZKI MODELE BRC 
Wskutek tego jest Lecytał najbardziej skutocznym środkiem, przewyższając pod tym względem wszystkie inne, stoso- GOLDMANiELLENBAND 
tośsi, upadkn odżywiania, osłabienia działalności kiszek i narządów płciowych (niemoc Waaszawa, Leszno 15, Telefon 228. 
„PERFEKT, 
uznany przez najpoważniejszych che- 


mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do pia bielizny, Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastąch po- 
szukiwani skład: Karola 26 

33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 


tętnic oraz u » 
W jakimkolw anizm, Lećytal, zdaniem prof. Kronmayra wleje weń nowy zasób 
energji życiowej, wzmoź i enie z organizmu szkodliwych substanuji, 
Broszury wysyła si 919 
Conn pndolika, zawi 
Skład główny: Medycxno-Farmaceu: 
Sprzedaż wo wszystkich aptekach i » 


i aa A E 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


ME 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). THA 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 5'/, codziennie. | 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


| | SRO a SA R R AK 


nana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Ło 


A ál m 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. w 3 k A 
Choroby elzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYG. codziennie od 1—2 po poł. X ET Cieślak, Piotrkowska Ne 88. Z 3 
Choroby chirurgiczne Di. M, KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. [oj Zawińdamiam niniejszem Sz Klijentelą. że otworzyłam oddział B 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. W chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damską, a $ 
Chorob: Dr. B. DONCHI Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. W także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 4% 
oroby oczu Dr. B. IN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po południu. eo $ wchodzące po cenach bardzo przystępnych. AKR z 
È iedziatek rek, tek od 1—2. pp. | % hopar- LJ 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM komedia aelarcie OBR zolty PP. v M. Cieślak a 
Piątek, sobota, niedziela od 9 Tano. ol % 
Analizy krwi, wydzielin, moczu Badanie mamek. Porada 50 kop S$ SR E EAE RETE 
54 Tiei s E $ 2-54 $25232333203229>392333023323099300339230932093932 


oczna Dr. Rosenblatt P aata a i 


NI 
E SEEN. Ją W 
usenge A NJ, Salwa v 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Choroby uszu, nosa i gardła AÀ w 

. Oà 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nie- "AN Dzielna Ne 4. * Telefon Ne 14-99, = 

dziele od 10—11 r. ui AA FILJE: Spacerowa No 13. KA 

F. è y an or SŁĘEGEGLES<ESEEGSELEEE E: A * Zgierska No 7. à yy 
MA Główna Ne 51. g W 

: ; abia Dr. Karol Blum A Piotrkowska No 76. 4 
Piotrkowska JE 144, róg Ewangelickiej, Specjalista chorób gardła, nosa, ff Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). W 


wejście również od Ewangelickiej M2. Telefonu Na 19-47, uszu i zboczeń mowy (iąkanie, AN Zawiadamia, że cennik nasion na sezon Mełacy opuścił prasę i W 


sepienienie i t. d.) podług metody wysyła się każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- 


Prof. Gutzmanna z Berlina, (JĄ szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do Gif 
A Godziny przyjęć: od 10 i pół do 19 AN borowych odmianach. w 
pionów) żę kosmetyczne, Badania kewi i pół i od 5 do 7-ej wiecz. A 3 kiem W. Salwa W 
na syfilis et bhrlieh— 0). Gabine i p å s: i TY 
ność ży: y nem d hrlieh: ata v9; $ SA Piotrkowska 165. (róg Św. Anny A 4 zacunkiem U r: K W 
e erapeut aż wibracyjny i pnenmatyczny podłue Ceny nizkie Cens niskie: 
prof, Zabłud wakiego—niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od Telefon 13, 52. A 3 y 


godz. 8—2 runo i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, ©2333553205533333053202355553 


u 
SECLCEEET 


zab) fr. Sonenberg s. Redos PALEN kupieckie. 


Cdy staniesz na dachu twego domu, nie patrz w ogród twego 


Dr. Ł. PRYBULSKI Lekarz weterynarjii ooo stó, dróg moczowych. „jada, kaw twój wła, 


i weneryczne, 


EEE 


A A: S. Wolmam ul. Cegielniana 14 moe 
Choroby skórne; włosów, we. Piotrkowska 145. Telefon 29-00. od 11—1 i 5—7 
neryczue, moczopłciowe i nie- =i 
mocy płciowej, EE O EIE ; 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- RE SZwarcWARE Ar, Drukarnia Akcydensowa 


HATA 606 (wśródźylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r — 8 pp. 
panie od 
Dla pań oddzielna pooz 


BSGLDGEEDEKESDDDSEGEES 


Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: chorc ek, 
przemiany mat 
otyło! 


| JANA GRODKA 


Ra i i 
Dr. L. Klaczkin Zawadzka 12. Syanie kewi |. Widziwaka „ABA 
> ZZ s Ta Choroby skóry, włosów i'wonorycane, własiem, Od 1i—t JĄ r 
[DYNOWSKA 11. R: TRAC jót po południui za À cd e 


weneryczne Pprzyjmujo 8. Panie od 
ainia), w niedzielą 


PHILISU do 4 po południu 


© 


choroby dróg moczowyoli. 4—5 (osobna poc 


LE 


S PRZYJMUJE WSZELKIE: ROBOTY W ZAKRES 
© 
(Z) 
5 


EHRL ATA 606, EEGESEGELESEEZEE: p ' u DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: : | Ć 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 D ( É Da a A- 
amaS ała Aan oroma pośalłonia AVII ` r. B. Czaplicki 9 | TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
od 4—5 W Rake i święta tylko iii il [l graynnigt szpitala A Marji. Ś CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

SAW zę) > p Piotrkowska N: 120; 2 BIAKATY ZABROSZ 
se GrEEEEEGGLEEGEEE Hawrot NoA , Przyjmuje, aae e rano i od à © TESTOWE ERY © 

* FENN rja, choroby wewnętrzne |, „dziele i święta od 10-11 © LI U „BL . 

Dr. ABRUTIM nółrane | 8-7 p9 mol  3seoa3539503899999535253 || © z THESE 8 
Ą s, 28—18. : 6€ SMSLS: = © S 
Amelia gharah waneryemnyoh a i Pi A } ) H © || DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna, || © 
skórnych moczopłctowych. mija [ nait ni i ula H Di A gam OO, JES "m 
Gabinet Roentyenowski wiae O°  LIIZEŃJANKĄ 10CM . MGU. A : i 
tWoslezniczy chorób zębów i jamy ustnej, w are Ceny umiarkowane. % Ceny umiarkowane. 
Godatziy przyjąć od 12—92 f od 6—8 Łódź, uliea Przejazd 8. OROBY l b 
A 


wiecz; àla Pań od 5—6 p. p. W nið- Najjewez 
dziale od 101,” ZA 


W tłoczni Jena Grodka, Widzewska % 106a 


da 2 


BY sztnczne i plomby, 
koy.igli 10-7/wiebe. Nawrot 7. 


Rodakter i wytowosi Jan Brodek, 


